
Posiedzenie
Sekretariatu KC PZPR

5 bm. odbyło się posiedze­
nie Sekretariatu Komitetu 
Centralnego PZPR.

W trakcie posiedzenia I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek poinformował o prze­
biegu spotkania pierwszych 
sekretarzy komitetów central­
nych partii komunistycznych i 
robotniczych krajów socjali­
stycznych, a prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz 
przedstawił ocenę bieżącej sy 
tuacji gospodarczej kraju.

Sporadyczne walki 
w Indochinach

W Wietnamie Południowym 
doszło ostatnio do sporadycz­
nych starć miedzy partyzan­
tami a oddziałami reżimu saj 
gońskiego. Odnotowano m. in. 
potyczkę w prowincji Quang 
Ngai.

W Kambodży w dalszym 
ciągu terenem walk miedzy 
patriotami khmerskimi a saj- 
gończykami bvły okolice miej 
scowości Chipou. Znajduje się 
ona przy drodze łączącej 
Phnom Penh z Saigonem. Są 
to obszary penetracji 13-ty­
sięcznego ugrupowania sił po- 
łudniowowietnamskich. (PAP)
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Statek „Apollo 15* 
coraz bliżej Ziemi

W środę o godz. 22.33 amerykański statek kosmiczny „Apol­
lo 15” wszedł na trajektorię Księżyc-Ziemla. Natomiast
czwartek o godz. 2.34 czasu
Davld Scott, Alfred Worden 
8-K<>dzinny odpoczynek.
W tym czasie statek znajdo­

wał się w odległości 362 tys. 
km od Ziemi i 20.100 km od 
Księżyca Szybował on w kie­
runku Z emi z szybkością 2.874 
km na godzinę. Prędkość od­

Rysunek przedstawiający ostatni 
eksperyment misji „Apollo-15”: 

spacer w kosmosie.
CAF — AP — telefoto

USA, Kanada, Sudan, Turcja, Peru

Dalsze głosy
o stosunkach z ChRL
Według doniesień ze źródeł poinformowanych, stały przed­

stawiciel USA w ONZ, ambasador Bush, rozpowszechnił 
wśród wielu delegatów innych państw amerykańskich pro­
jekt taktyki, jaką mają zamiar zastosować Stany Zjedno­
czone na tegorocznej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ w 
sprawie przeforsowania swojej koncepcji „dwojga Chin”.
Odbiorcy tekstu amerykań-

skiego 
swoich 
pozycji 
kańska 
uznana

mają zasięgnąć opinii 
rządów na temat pro- 
USA. Chociaż amery- 
koncepcja została już 
przez Pekin za abąur-

dalną, Amerykanie spodziewa 
ją się, że zgromadzą dość gło­
sów, aby przeszkodzić usunię-
ciu Tajwanu z ONZ 

Premier kanadyjski Tru-
deau, oświadczył na konferen­
cji prasowej w St. Johns, że 
Kanada nie udzieli poparcia 
polityce „dwojga Chin” lan­
sowanej przez Stany Zjedno-

W W. Brytanii

Antyrobotnicza 
ustawa

W nocy ze środy na czwar­
tek brytyjska Tzba Gmin sto­
sunkiem głosów 254 do 217
zatwierdziła projekt 
wy antyzwiązkowej, 
stawionej przez rząd

usta- 
przed- 

kon-
serwatywny premiera Edwar­
da Heatha. Na znak protestu 
przeciwko przyjęciu projektu 
ustawy, deputowani z ramie­
nia opozycji labourzystow- 
skiej nie przybyli na salę ob­
rad. gdy ogłaszano wyniki gło 
sowania.

Nowe ustawodawstwo rzą­
du konserwatywnego ma na 
celu — jak to zapowiadano 
— „wprowadzenie porządku” 
przy pomocy drakońskich me­
tod w dziedzinie stosunków 
w przemyśle Nowa ustawa 
zakazuje m. in. organizowa­
nia „nieoficjalnych” straj­
ków. tj. strajków niezaapro- 
bowanych przez wyższe kie­
rownictwo związkowe.

czone przed wrześniową se­
sją Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Nie będzie zatem głoso­
wać za żadną rezolucją, która 
by przewidywała takie roz­
wiązanie problemu Chin w 
ONZ, Trudeau przypomniał, 
że jego kraj zajął wyraźne 
stanowisko już wtedy, gdy w 
październiku ub. roku uznał 
rząd ChRL.

Jak już podawaliśmy, gen. 
Nimeiri przyjął w środę am­
basadora ChRL w Sudanie i 
wręczył mu „ważny list” dla 
Mao Tse-tunga oraz premie­
ra ChRL, Czou En-laja.

Agencja France Presse, po­
wołując się na koła zbliżone 
do kancelarii prezydenta pi­
sze, że gen. Nimeiri wyraził 
ambasadorowi ChRL podzięko 
wanie za stanowisko Chin wo­
bec wydarzeń z 19 lipca.

Jak wiadomo, prasa chiń­
ska ani słowem nie wyraziła 
dotychczas swego potępienia 
wobec aresztowań i egzekucji 
komunistów i patriotów Su­
danu.

Również w środę minister 
spraw zagranicznych Sudanu, 
Chalid oświadczył, że stosun­
ki Sudanu z ChRL „znacznie 
się poprawiły” w związku z 
„potępieniem” przez kierow­
nictwo chińskie ruchu 19 lip­
ca w Sudanie.

Agencja Reutera powołując 
się na ogłoszony w Ankarze 
komunikat podaje, że Turcja 
uznała Chińską Republikę Lu 
dową a równocześnie zerwa­
ła stosunki z T^winem.

Jak 
spraw

oświadczył minister 
zagranicznych Peru.

gen Mercado Jarrin. Peru za- 
■^ierza nawiazać stosunki dy- 
nłnmatvoznp z ChRL i wzno­
wić stosunki dyplomatyczne z 
Kubą. (PAP)

Yahya Khan
o sytuacji 

w Pakistanie

Sytuacja w Sudanie

warszawskiego astronauci 
i James Irwin udali się

w

na

dalania się statku od Księży­
ca wynosiła natomiast 4.542 km 
na godzinę.

Wystrzelony w środę przez 
Alfreda Wordcna na orbitę 
około księżycową mini-satelita 
funkcjonuje bez zastrzeżeń, do 
konując 11.85 obrotów na mi­
nutę wokół swojej osi. Satelita 
przez rok przekazywać będzie 
na Ziemię dane dotyczące m. 
in. grawitacji Księżyca i Ziemi 
czy promieniowania słonecz­
nego.

Misją „Apollo 15” praktycznie 
sos ta la zakończona, Przeprowadzę 
no Jednak jeszcze jeden ekspery-

Prezydent Pakistanu Yahya 
Khan w wywiadzie udzielo­
nym korespondentom zagra­
nicznym w Karaczi potwier­
dził swą decyzję przekazania 
władzy „wybranym przedsta- 
cielom narodu” w ciągu trzech 
— czterech miesięcy. Według 
słów Yahyi Khana, w najbliż­
szym czasie zostanie opubliko 
wana lista członków Zgroma­
dzenia Narodowego z ramienia 
Ligi Ludowej, pozbawionych 
mandatów w związku z „anty­
rządową działalnością”.

Odpowiadając na pytania kores­
pondentów odnośnie losu przewód 
nlczącego Ligi Ludowej MaJubu- 
ra Rahmaha aresztowanego w 
marcu br. w związku z ruchem 
Bangla Desz, Yahya Khan dał do 
zrozumienia, że rząd zamierza u- 
clec się do represji wobec leadera

Świat nadal protestuje 
.przeciwko represjom

Artykuł Hajkala w ,,AI Ahram” |

Represje wobec postępowy eh działaczy Sudanu nie usta, 
ją. Jak informuje Agencja AFP, w Chartumie aresztowano 
ostatnio pod zarzutem uczestnictwa w zamachu stanu, 22 
urzędników Ministerstwa Irygacji.

ment. W 
czasu wa

o godz, 1G.29 
Alfred Wnr-

den opuścił kabinę staficu I udał 
się na „spacer” w kosmosie. Za. 
brał on kasety filmowe z kamer 
zainstalowanych z boku laborato­
rium naukowego ,.SIM”. które jest 
jedną % części składowych statku 
„Apollo 15”. Przy pomocy tych 
kamer sporządzono mapę całeł po­
wierzchni Księżyca. Wyjście Wor- 
dena w kosmos transmitowane by 
ło bezpośrednio na Ziemie za po­
mocą kamery telewizyjnej.

Spacer kosmiczny, jaki odbył 
Worden nie jest innowacją. Przy- 
ponmijmy że po raz pierwszy wy­
czynu tego dokonał 19 marca 
1895 r. kosmonauta radziecki Alek­
siej I.eonow, członek załogi statku 
kosmicznego „Woschod 2" Jego 
kosmiczny spacer trwał 5 minut.

W piątek, 6 sierpnia wieczo­
rem załoga statku „Apollo-15” 
obserwować będzie i fotogra­
fować zjawisko podwójnego 
zaćmienia — Księżyca i Słońca. 
Nazajutrz o godz. 21 46 czasu 
warszawskiego po 295 godzi­
nach i 12 minutach lotu David 
Scott. James Irwin i Alfred 
Worden wylądują na Pacyfiku, 
540 km od Honolulu. (PAP)

najliczniejszej 
Wschodnim

Jeśli chodzi 
mi, prezydent

partii w Pakistanie

o stosunki z Indla- 
Khan wyraził oba-

wę. że naprężona sytuacja na gra 
nlcy indyjsko-pakistańskiej może 
doprowadzić do wojny między o- 
bydwoma państwami. (PAP)

Kosmos 432
W czwartek w Związku Ra­

dzieckim wystrzelono kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
— „Kosmos-432”.

Aparatura pracuje normal­
nie. Ośrodek koordynacyjno- 
obliczeniowy opracowuje od­
bierane informacje. (PAP)

W RPA - nielegalne 
pismo komunistów

W RPA ukazał się pierwszy nu­
mer nielegalnego organu prasowe­
go działającej w podziemiu Ko­
munistycznej Partii Republiki Po­
łudniowoafrykańskiej. Dziennik 
nosi nazwę „Inkululeko” (Wol­
ność) .

Partia ta obchodzi 50-lecle swo­
jego istnienia. W pierwszym nu­
merze dziennika opublikowany zo­
stał pełny tekst rezolucji KC par­
tii w związku z jubileuszem.

PAP

W środę wieczorem Agencja 
BTA nadała następujący ko­
munikat:

W związku z wydarzeniami w Su 
danie, niektóre dzienniki arabskie 
1 zachodnie agencje Informacyjne, 
rozpowszechniły wiadomości o 
mieszaniu się bułgarskiej ambasa­
dy w Sudanie w wewnętrzne spra 
wy tego kraju.

Tc nieprawdziwe twierdzenia zo­
stały zdementowane ze strony bul
garskiej.

Pomimo 
sudański 
sposób te

tego 2 sierpnia br. rząd 
powtórzył w oficjalny 
bezpodstawne oskarże-

nia 1 zażądał, aby ambasador Buł 
garii w Chartunie opuścił Sudan. 

W związku z tym ambasada LUB

• 42 miliony złotych zysku
• Kierunek — zagospodarowanie rezerw

Dorobek
wielkopolskich PGR-ów

Na półmetku prac żniwno-omłotowych, odbyło się wczo­
raj w Poznaniu — Naramowicach poszerzone kolegium Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia Państwowych Gospodarstw Rol­
nych z udziałem I sekretarza KW PZPR — Jerzego Zasady 
i przewodniczącego Prezydium WRN — Franciszka Szczer-

w Chartumie przekazała Minister­
stwu Spraw Zagranicznych Suda­
nu notę, w której Jeszcze raz ka. 
tegorycznie zaprzecza się jakim­
kolwiek twierdzeniom o mieszaniu 
się ambasady bułgarskiej w Char­
tumie w wewnętrzne sprawy Su­
danu.

Te poczynania rządy sudańskle- 
go nie są w interesie stosunków 
biitgarsko-sudańskich i w intere­
sie walki narodów arabskich prze­
ciw agresji izraelskiej i imperializ 
mówi — pisze Agencja BTA.

Fala protestów przeciwko 
krwawym represjom w Suda­
nie nadal nie słabnie. Na ten 
temat pisał m. in. czwartko­
wy jugosłowiański „Komu. 
nist“ a także organ KP Ja­
ponii dziennik „Akahata“.

Kairski dziennik „Al Ah- 
ram“ opublikował artykuł swe 
go redaktora naczelnego Haj­
kala, który ostrzega kraje arab 
skie przed pogorszeniem sto­
sunków z państwami socjali­
stycznymi. Podkreśla on, że 
przyjaźń radziecko-arabska ma 
kluczowe znaczenie dla spra­
wy odzyskania terytoriów, za­
grabionych przez Izrael w 
1967 roku.

Dokończenie na str. 2

bała oraz aktywu 
jewództwa.
Celem posiedzenia 

sumowanie dorobku

przedsiębiorstw i zakładów rolnych wo- Na Wiejskiej - przed
było pod 
minione-

go pięciolecia, zwłaszcza ro­
ku gospodarczego 1970/1971, a 
także omówienie wytycz­
nych planu na rok 197P72.

W referacie wprowadzają­
cym do dyskpsji dyrektor WZ 
PGR — inż. Teofil Kowalski 
podkreślił między innymi, że 
bilans produkcyjny, gospodar-
czy finansowy wielkopol-

we wzroście produkcji zainte­
resowane są całe załogi, wszy 
scy pracujący w państwo­
wym sektorze rolniczym.

Przewodniczący ZO ZZPR 
— Wacław Grześkowiak poin­
formował zebranych, że w c- 
kresie minionej pięciolatki za 
logi wielkopolskich PGR-6w 
wypracowały ponad miliard 
złotych funduszu premiowego

skich PGR-ów w pięciolatce 
1966 — 70 został zamknięty ze 
znacznymi nadwyżkami. Ostat 
ni zaś rok (1970z71) przyniósł 
PGR-om 42 miliony złotych 
zysku (na planowane 30 min 
zł). Są jednak jeszcze, nieste­
ty przedsiębiorstwa deficyto­
we — łącznie 20. W bieżącym • 
roku gospodarczym i latach 
najbliższych należy dążyć do 
tego, by gospodarstwa słabe 
osiągały poziom średni, a śred 
nie — poziom najwyższy. 
Realizacji tego zamierzenia 
sprzyjać będzie obowiązująca 
od 1 lipca br. zasada, iż 20 
procent wartości przyrostu 
produkcji przeznaczać się bę­
dzie na podwyżki płac dla 
pracowników PGR. Tak więc

( w ostatnim 
ny zł), dzięki 
pła'ce wzrosły
cent.

Zabierający 
brygadziści, 1

roku 224 milio- 
czemu realne 

średnio o 8 pro

’ głos w dyskusji 
traktorzyści, kie-

równicy gospodarstw i dyrek­
torzy kombinatów dzielili się 

Dokończenie na str 2

■a

6 bm. bedzie zachmurzenie nie 
wielkie lub umiarkowane, miej­
scami — zwłaszcza w dzielnicach 
północno-zachodnich i zachodnich 
— okresami duże, z przelotnymi 
deszczami i lokalnymi burzami. 
Temperatura maksymalna od ok. 
23 st. na północnym zachodzie do 
ok. 28 na południu. Wiatry stabe.

Spotkanie na Kremlu
Jak podała Agencja TASS. prze 

wodniczacv Radv Ministrów ZSRR 
Aleksiej Kosygin przyjął w czwar 
tek na Kremlu ambasadora Indii 
Krisznarao Sziyarawo Szelyanka-

Rozmowy Kohl - Bahr
W czwartek 5 bm. przed połud­

niem rozpoczęła się w Bonn ko­
leina. 15 rozmowa miedzy sekre-
tarzem stanu Radzie
strów NRP Michaelem Kohlem i
sekretarzem stanu w 
Kanclerskim Eeonem 
Rozmowa toczyła sie 
Urzędu Kanclerskiego

Urzedz'e

gmachu 
Bonn.

Obawy w Indiach
Deszcze monsunowe, które w clą 

git ostatnich lv«ndnf padaja nad 
rozległymi obszarami Indii spo­
wodowały nie tylko powodzie.

nu Rihar dotkniętych kieska po-

wodzi na cholerę zmarlo już 
osób.

Decydująca debata
Rzecznik rządu brytyjskiego

RAD 
INF

PA

informował w czwartek, że decy­
dująca debata w Izbie Gmin na

PAP RADIO INF.Wt TEl EFONEM
?4P

RAWOW.**! -uł i WNtZA- PAP

do Wsnólnego Rynku

W

58

po

Głosowaniem 28 paź..

Konferencja paryska
Paryżu odbyło sie w czwar- 
124 posiedzenie konferencji

Frz^ds^a wiele) BRW Xuan Thuy 
oświadczył m in.. że obecnie za-

sadnicza sprawa dla Stanów Zjed
noczonych jest odpo-

jesienną sesją
W Sejmie, który ma obecnie 

okres międzysesyjny, znajdu­
je się 8 rządowych projektów 
ustaw. Praca nad niektórymi 
t nich jest już zaawansowana. 
Chodzi tu zwłaszcza o projek­
ty ustaw: karnej skarbowej 
oraz w sprawie zapobiegania i 
zwalczania pasoźytnictwa spo­
łecznego.

Nad pierwsz.ym wspomnianym 
tu projektem pracuje specjalnie 
powołany — w paźdz-ierniku 1970 r. 
— zespół poselski. Projekt był sze 
roko analizowany z wybitnymi 
rzeczoznawczymi. Dokument ten 
stanowić będzie ważny akt w pro­
cesie zabezpieczenia porządku 
prawnego w kraju oraz zharmoni­
zowania przepisów karnych —- 
skarbowych z innymi obowiązują­
cymi przepisami.

Znacznie zaawansowane są także 
prace nad projektem ustawy w 
sprawie zwalczania pasoźytnictwa.

Na sfinalizowanie czeka projekt 
ustawy o terenach budownictwa 
Jednorodzinnego i zagrodowego o- 
raz o podziale nieruchomości w 
miastach i osiedlach.

Najomiast w stadium początko­
wym są prace w Sejmie nad pro­
jektem ustawy o ochronie zdro­
wia psychicznego.

Po tzw. pierwszym czytaniu są 
cztery rządowe projekty ustaw, 
które dotyczą problemów związa­
nych z właściwym użytkowaniem 
gruntów rolnych i prawami ich 
własności. (PAP)wiedz.i na 7-punktowe propozycje 

pokojowe wvsuniete w dniu 1 lip 
ca br. przez TRRRWP. W ten 
sposób można hy posunąć naprzód 
również sprawę ieńców

Projekty ZSRR i USA
Na posiedzeniu komitetu rozbro 

jeniowego w Genewie delegacje 
ZSRR i USA zgłosiłv analogiczne 
zrewidowane projekty konwencji, 
przewidującej zakaz rozszerzania, 
produkowania i gromadzenia za­
pasów . broni bakteriologicznej 
(biologicznej) i substancji truja- 
cvch dla celów wojennych, jak 
również zniszczenie inż istn;ein- 
cych zapasów tego rodzaju broni.

Powódź w Londonderry
Północnoirlandzkie miasto Ton- 

dnnderrv zostało dotknięto powo­
dzią iakioi ni" notowano tam od 
30 lat. Nastąpiła ona w rezultacie 
ulewnych deszczów. Wiele domów 
zostało zalanych. nod woda zna­
lazły sie liczne ulice.

40 osób zabitych

Katastrofa kolejowa 
w Jugosławii

W środę późnym wieczorem 
15 km na południe od Belgra­
du, w pobliżu wsi Vrcin, wy­
darzyła się tragiczna katastro­
fa kolejowa, w której ponio­
sło śmierć 40 osób, a 70 zosta­
ło rannych. Zderzył się lam 
pociąg towarowy z lux-torpe- 
dą.

Wszyscy ranni byli zablo­
kowani w zmiażdżonym wa­
gonie kc’ei^wym. Operacja 
ich uwalniania trwała wiele 
godzin. (PAP)



Dorobek 
wielkopolskich

PGR-ów
Dokończenie ze str. 1 

doświadczeniami z własnych 
warsztatów pracy, szczególnie 
zaś w zakresie racjonalnego i 
szybkiego wykorzystania re­
zerw . produkcyjnych, jakie 
tkwią w każdym gospodar­
stwie rolnym. Wysuwano rów 
nież szereg słusznych postula­
tów pod adresem przemysłu 
masźyn rolniczych o lepszy i 
wydajniejszy sprzęt mechanicz 
ny, a do przemysłu paszowe­
go — o lepszą jakość miesza­
nek pasz treściwych. Do załóg 
zaś apelowano o systematycz­
ne podnoszenie kultury tech­
nicznej przy eksploatacji ma­
szyn i urządzeń.

Zabierając głos w imieniu 
kierownictwa KW PZPR i 
Prezydium WRN, I sekretarz 
J. Zasada złożył 35-tysięcznej 
rzeszy pracowników wielko­
polskich PGR serdeczne po­
dziękowanie za dotychczaso­
wy trud i wysiłek, czego efek 
tern są wyniki ekonomiczne i 
wysunął prośbę o dalszą wy­
dajną pracę w kierunku pod­
noszenia produkcji celem mak 
symalnego zaspokojenia po­
trzeb społeczeństwa.

Uczestnicy narady wystoso­
wali list do I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka, w 
którym donoszą o pomyślnym 
wykonaniu zadań planowych 
1970z71 roku i pomyślnej 
realizacji zobowiązań podję­
tych po VII i VIII Plenum 
KC PZPR. Jednocześnie za­
pewniają, że uczynią wszy­
stko dla zwiększenia produk­
cji i poprawy warunków pra­
cy i życia załóg.. (kj)

W awangardzie walki o pokój i postęp
Artykuł wstępny dziennika „Prawda

W stosunkach między państwami socjalistycznymi utarła 
się dobra tradycja, zgodnie z którą najpoważniejsze zagad­
nienia polityki światowej rozpatrywane są przez ich przed­
stawicieli kolektywnie. Nowym dowodem tego jest przyja­
cielskie spotkanie kierowniczych działaczy bratnich krajów 
odbyte 2 sierpnia na Krymie — napisał w czwartek organ 
KC KPZR, dziennika „Prawda”.
Uczestnicy spotkania jedno­

myślnie podkreślili rosnące 
znaczenie sukcesów osiągnię­
tych przez państwa socjali­
styczne, ścisłego wszechstron­
nego współdziałania między 
nimi na zasadach marksizmu- 
leninizmu i internacjonalizmu 
proletariackiego.

W dalszym ciągu w artyku­
le wstępnym „Prawdy” stwier 
dza się. że więzi między naro­
dami świata socjalistycznego 
zacieśniają się nieustannie. 
XXV sesja Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej jedno­
myślnie przyjęła komplekso­
wy program dalszego pogłębię 
nia i udoskonalenia współpra­
cy i rozwoju socjalistycznej 
integracji gospodarczej krajów 
RWPG obliczony na stopnio­
wą realizację w ciągu 15—20 
lat. Realizacja tego długoter­
minowego programu będzie 
miała niewątpliwie ogromne 
znaczenie historyczne.

Jednym z kluczowych pro­
blemów Umocnienia powszech 
nego pokoju jest troska o bez­
pieczeństwo europejskie. Kra­
je socjalistyczne wysunęły kon 
kretne propozycje zmierzające 
do tego celu. Podstawowe in­
teresy narodów wymagają 
aktywnych kroków w dziedzi­
nie osłabienia napięcia ze 
strony wszystkich państw eu­
ropejskich.

Za niewłaściwe gospodarowanie
zwolnienie ze stanowiska

Usprawnienie metod organizacji pracy i zarządzania przed­
siębiorstwami, konsekwentne dążenie, by nasze gospodaro­
wanie było coraz bardziej efektywne — sprawia, iż ostrzej­
sze reakcje wywołują przypadki złej pracy i marnotrawstwa.

Ważnymi etapami na drodze 
do umocnienia trwałego poko­
ju na kontynencie mogą i po­
winny stać się — zwołanie 
konferencji ogólnoeuropej­
skiej, ratyfikacja układów 
NRF z ZSRR i PRL, uregulo­
wanie problemu Berlina Za­
chodniego, uznanie Układu 
Monachijskiego za nieważny 
od samego początku oraz ogra 
niczenie zbrojeń i sił zbroj­
nych w Europie.

Związek Radziecki oraz in­
ne kraje socjalizmu zdecydo­
wanie i konsekwentnie wystę­
pują po stronie narodów bro­
niących w walce przeciwko a- 
gresorom imperialistycznym 
swojej wolności i niezależnoś­
ci — pisze „Prawda”. Podczas 
spotkania na Krymie ponow­
nie wyrażono zdecydowaną i 
niezmienną gotowość udziele­
nia wszechstronnego, niezbęd­
nego poparcia walce narodów 
Indochin przeciwko agresorom 
amerykańskim. Stwierdzono 
pełną jedność poglądów na 
sprawę poparcia dla sprawie­
dliwej walki narodów arab­
skich o przywrócenie pokoju 
na Bliskim Wschodzie i likwi­
dację następstw agresji izra­
elskiej. Uczestnicy spotkania 
zdecydowanie potępili terror, 
bezorawie i gwałt w Sudanie.

Zycie wielokrotnie dowio­
dło, że niezawodną ostoją i po 
tężnym orężem w walce z 
wrogiem były, są i będą inter­
nacjonalizm socjalistyczny, 
bratnia przyjaźń narodów 
państw socjalistycznych oraz 
ich niewzruszona solidarność 
— stwierdza się w artykule. U- 
czestnicy spotkania podkreślili 
szczególne znaczenie umocnie-

rżeniem o ogromnym znacze­
niu międzynarodowym. Wy­
pracowane podczas tego spot­
kania wspólne stanowisko 
spotyka się z jednomyślnym 
poparciem ludzi radzieckich, 
ludzi pracy innych państw so­
cjalistycznych i postępowej 
opinii publicznej świata. Przo­
dująca ludzkość przyjmuje je­
go wyniki, jako dobitny wyraz 
aktywnej, pokojowej polityki 
krajów socjalizmu. (PAP)

Informacja GUS o wynikach 
spisu pogłowia zwierząt

Jak informuje GUS w czerwcu br. pogłowie bydła w au 
łym rolnictwie wynosiło 11,1 min szt. i wzrosło o 2,1 proc, 
w porównaniu ze stanem z czerwca roku ubiegłego. Na po­
dany wzrost pogłowia wpłynęło zwiększenie się liczebności 
młodego bydła o 273 tys. szt., tj. o 5,7 proc, przy równocze­
snym spadku liczby krów o 39,9 tys. szt., tj. o 0,7 proc.
Wzrost pogłowia bydła wy­

stąpił we wszystkich grupach 
użytkowników gospodarstw 
rolnych, przy czym w państwo 
wych gospodarstwach rolnych 
wyniósł on 7,7 proc., a w spól 
dzielniach produkcyjnych 9,6 
proc.

Naiwni fałszerze 
a finał w sądzie

Z Torunia donoszą o przypadku, który gdyby nie dotyczył 
spraw poważnych — byłby wręcz humorystyczny. Dwóch 
uczniów jednej ze średnich szkół technicznych — chłopcy 
byli już zresztą nieco wyrośnięci, bo jeden z nich miał 19, a 
drugi 21 lat — zabrali się do fałszowania banknotów tysiąc

nia jedności zwartości

Stąd też liczniejsze w ostat­
nim czasie przykłady wyciąga 
nia konsekwencji wobec osób, 
które nie zdają egzaminu na

Światowa kariera 
„Metody TR“

Stale wzrasta liczba firm za 
granicznych, które zakupiły 
licencję polskiej metody kucia 
wałów korbowych, zwanej w 
skrócie .,metodą TR“ od inicja 
łów jej twórcy dr Tadeusza 
Ruta z Centralnego Laborato­
rium Obróbki Plastycznej w 
Poznaniu.

Polską licencję na stosowa­
nie tej metody zakupiły dotych 
czas firmy (w kolejności za­
kupów) z Wielkiej Brytanii, 
NRF, Czechosłowacji, Jugosła­
wii, Szwajcarii. Włoch, Hiszpa 
nii. Obecnie finalizowane są 
rozmowy na zakup metody 
„TR“ przez NRD. Poważnie in 
teresują się zakupem polskiej 
metody firmy japońskie, fran­
cuskie i USA.

To zainteresowanie oryginał 
ną polską metodą kucia wa­
łów korbowych i konstrukcją 
służącego do tego celu urządzę 
nia zwłaszcza krajów, reprezen 
tujących wysoki poziom techni 
ki i technologii potwierdzą wa 
lor metody „TR“ i stanowi do 
brą, eksportową wizytówkę na 
Szej techniki, przysparzając 
krajowi sporo dewiz. (PAP)

powierzonych im, przede wszy 
stkim kierowniczych stanowi­
skach.

Od pewnego czasu władze 
wojewódzkie otrzymywały in­
formacje o niegospodarności, 
wadliwej organizacji pracy 
oraz złych stosunkach między­
ludzkich w lubelskim oddzia­
le Przedsiębiorstwa Spedycji 
Krajowej. Przeprowadzona ana 
liza potwierdziła większość za 
rzutów. Stwierdzono m. in. że 
wskutek złej gospodarki przed 
siębiorstwo poniosło znaczne 
straty. Równocześnie w ubr. 
— wobec niesprzyjającej atmo 
sfery pracy i złych stosunków 
międzyludzkich — z przedsię­
biorstwa odeszło 55 osób.

W wyniku kontroli uznano, 
iż winę za ten stan rzeczy po­
nosi dyrektor przedsiębiorstwa, 
który — jak stwierdzono — od 
powiedzialny jest za występu­
jące zaniedbania oraz niepra­
widłowości w zarządzaniu 
przedsiębiorstwem.

W tej sytuacji sekretariat 
KW PZPR w Lublinie przyjął 
wniosek o odwołanie dyrekto­
ra z zajmowanego stanowiska. 
Podobny wniosek sformułowa­
ła też jednostka nadrzędna — 
Przedsiębiorstwo Spedycji Kra 
jowej w Warszawie, podkreśla 
jąc, że nie widzi możliwości 
dalszego sprawowania funkcji 
dyrektora przez człowieka, któ 
ry nie wywiązał się ze swych 
obowiązków i naraził gospodar 
kę narodową na straty. (PAP)

wspólnoty socjalistycznej, mię 
dzynarodowego ruchu robotni­
czego i komunistycznego oraz 
wszystkich sił antyimperiali- 
stycznych.

Przyjacielskie spotkanie kie- 
rowniczych działaczy bratnich 
krajów na Krymie jest wyda-

ZRA gotowa 
przystąpić do prac 
na Kanale Sueskim

Dyrektor egipskiego komite­
tu do spraw Kanału Sueskie- 
go, Ahmed Maszhur oświad­
czył, iż gotów jest przystąpić 
do prac związanych z otwar­
ciem żeglugi na Kanale Sues­
kim. Dodał on, że czeka tylko 
na odpowiednie polecenie swe 
go rządu w tej sprawie.

W związku z tym wskazał 
on na znaczenie jakie przywią 
zuje ZRA do inicjatywy prezy 
denta Sadata. który oświad­
czył, że otwarcie żeglugi na 
kanale powinno być częścią 
całkowitego uregulowania krv 
zysu na Bliskim Wschodzie w 
oparciu o rezolucję Rady Bez­
pieczeństwa. (PAP)
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aoracował lanuti MarcIszewskL

zlotowych.
Ich warsztat pracy w ni­

czym nie przypominał urzą­
dzeń mennicy państwowej ani 
znanej z różnych filmów ukry 
tej w podziemiach wytwórni 
fałszywych biletów banko­
wych. Ot, po prostu, dwaj 
„bohaterowie” wyrwali kartki 
z zeszytu i— przy pomocy kre 
dek, tuszu kreślarskiego i dłu 
gopisu — zabrali się do malo­
wania na kartkach tego 
wszystkiego, co powinno znaj­
dować się na 1000-złotowym 
banknocie. Docenili również 
znaczenie specjalizacji. Jeden 
z chłopców wykonywał wize­
runek Kopernika na bankno­
tach, w tym bowiem wytreno- 
wał się nie szczędząc sił i za­
pału. Drugi — malował resztę.

Był jeszcze początkowo pro­
blem modelu w naturze, z któ 
rego można by powielać falsy­
fikaty. Chłopcy bowiem nie 
dysponowali własnym egzem­
plarzem tysiąca złotych. Z kło 
potu wybawił ich kolega, też

Sytuacja w Sudanie
Dokończenie ze str. 1

Nawiązując do ostatnich wyda­
rzeń w Sudanie, Bajkał — uważa­
ny za bliskiego współpracownika 
prezydenta Sadata — stwierdza, że 
niezbędne jest zaprzestanie repre­
sji wobec komunistów, bowiem 
przywrócenie jedności narodowej 
w Sudanie i w całym święcie arab 
skim jest niezbędnym warunkiem 
likwidacji skutków agresji izrael. 
skiej. Hajkal już przed tygodniem 
potępił egzekucje przywódwców 
Komunistycznej Partii Sudanu.

Redaktor naczelny „Al Ah- 
;am“ przypomina, że Sudan 
jest jednym z członków Ukła­
du Trypoliskiego, 1 że współ- 
nie z Egiptem, Libią i Syrią 
tworzy główną linię frontu wal 
ki z Izraelem. „Chwila obecna 
— kontynuuje Hajkal — nie 
jest najlepsza na spory ze 
Związkiem Radzieckim11. ZSRR 
jest jedynym mocarstwem, któ 
re przyszło z pomocą krajom 
arabskim, i które udzielać bę­
dzie swej pomocy także po 
zakończeniu konfliktu z Izrae­
lem. W artykule swym Hajkal 
zwraca też uwagę na zaryso­
wujące się zbliżenie amerykań 
sko-chińskie. (PAP)

19-letni, który pożyczył im 
taki banknot — naturalnie do 
zwrotu.

Gdy trud przyniósł wyniki 
w postaci 8 banknotów — trze 
ba je było jeszcze puścić w 
obieg. W tym etapie sprawy 
doświadczeni fałszerze jak 
wiadomo przynajmniej z kry­
minałów — imają się różnych 
skomplikowanych metod. Nasi 
bohaterowie nie uważali tego 
za konieczne. Po prostu: jeden 
z chłopców wspólnie z innym 
kolegą — rówieśnikiem (a był 
to już trzeci 19-latek w tym 
przedsięwzięciu) podchodzili 
wieczorem w miejscach słabo 
oświetlonych do kiosków obsłu 
giwanych przez starsze osoby, 
kupowali papierosy i gazety 
i... prosili o resztę z tysiąca.

Ten niestety prawdziwy 
przypadek nasuwa wiele róż­
nych refleksji. Niektóre z nich 
nasuną się zapewne naszym 
młodym bohaterom — ’ to już 
niebawem. Trzeba beacie bo- 
wiem odpowiedzieć przed są­
dem. Akt oskarżenia wpłynął 
już do Sądu Wojewódzkiego.

PAP

Pogłowie krów zwiększyło 
się w państwowych gospodar­
stwach rolnych — o 1,3 proc.

Liczba młodego bydła w in 
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych wzrosła o 4 proc., w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych o 11,2 proc., w spół­
dzielniach produkcyjnych o 
15,8 proc.

Pogłowie trzody chlewnej 
w całym rolnictwie wynosiło 
15 241,5 tys. sztuk i wzrosło w 
porównaniu ze stanem z 
czerwca 1970 r. o 1 795,3 tys. 
sztuk, tj. o 13,4 proc, osiągając 
najwyższy poziom, jaki zanoto 
wano dotychczas w Polsce. 
Liczba macior w wieku powy 
żej 6 miesięcy zwiększyła się 
o 16,9 proc.

Pogłowie trzody chlewnej w 
czerwcu br. w porównaniu z 
czerwcem 1970 r. wzrosło u 
wszystkich użytkowników go­
spodarstw rolnych: w gospo­
darstwach indywidualnych — 
o 13 proc., w gospodarstwach 
państwowych — o 21,9 proc., 
w spółdzielniach produkcyj­
nych — o 28,9 proc.

Stań' pogłowia trzody chlew 
nej zwiększył się we wszy­
stkich województwach, przy 
czym najwyższe wskaźniki 
wzrostu (powyżej 20 proc.) za 
notowano w województwach: 
gdańskim, opolskim i wrocław 
skim, a najniższe — w woje­
wództwach: białostockim, byd 
goskim, rzeszowskim, war­
szawskim i zielonogórskim.

Liczebność pogłowia owiec 
w czerwcu 1971 r. była o 0,6 
proc, niższa niż w analogicz­
nym okresie roku poprzednie­
go. Spadek miał miejsce w in 
dywidualnych gospodarstwach 
rolnych. W pozostałych sekto-
rach zanotowano 
głowią owiec.

Pogłowie koni 
1971 r. wyniosło 
sztuk i było o 3.2

wzrost Ro­

w czerwcu 
2 501,3 tys. 
proc, niższe

niż w czerwcu 1970 r. (PAP)

Czechowice
Zmarł żołnierz 
T. Jankowski

Mimo zastosowania najbar­
dziej nowoczesnych metod i 
środków leczniczych oraz 
ogromnego wysiłku lekarzy i 
pielęgniarek, 4 bm. zmarł w 
szpitalu nr 5 w Katowicach- 
Wełnowcu żołnierz, Tadeusz 
Jankowski’, jeden z bohater­
skich uczestników akcji ratun 
kowej w czasie pożaru rafine­
rii nafty w Czechowicacn- 
Dziedzicach.

Stan zdrowia pozostałych 
trzech rannych, przebywają­
cych w katowickim szpitalu 
jest dobry.

W dwóch szpitalach w Biel- 
sku-Białej oraz w sanatorium 
„Stalownik“ przebywa jeszcze 
7 rannych. Stan jednego z nich 
— nauczyc!ela z Czechowic — 
Wilhelma Rudnioka jest nadal 
ciężki. (PAP)

Upały i susza 
sprzyjają pożarom

Tak alarmującej sytuacją po 
żarowej kroniki naszego kra­
ju nie notowały od wielu lat. 
Tylko w ciągu ostatnich 10 
dni zarejestrowano prawie 
1500 pożarów. Codziennie, 
przeciętnie co 11 minut płonie 
dom, zabudowania wiejskie, 
obiekty przemysłowe, zmaga­
zynowane zboże i maszyny 
rolnicze, no i orzede wszy­
stkim lasy. (PAP)

Poszukiwany 
listem gończym
Sąd Powiatowy dla rn. st War­

szawy poszukuje listem gończym 
skazanego na karę 4 lat pozba­
wienia wolności za przestępstwa 
kryminalne Bogusława Michal­
skiego s. Henryka i Cecylii Tro-

Na Bliskim Wschodzie
Lawina nieprzewidzianych wydarzeń prze­

waliła się przez trzy kraje arabskie, stwarza­
jąc z dnia na dzień odmienną sytuację w ukła 
dzie sił na całym arabskim wschodzie — od 
Chartumu po Trypolis. Mimo iż różne były 
źródła groźnych eksplozji w Sudanie, Maroku 
i Jordanii, meżna dla nich znaleźć wspólny 
mianownik, kTórych jest fasadowość arabskiej 
jedności, krucha i waląca się przy lada pod­
muchu.

Kilka ostatnich tygodni zdruzgotało wielo­
letnie wysiłki Nasera, dla którego konsolida­
cja Arabów, zwłaszcza wobec konfliktu z Izra­
elem, miała zasadnicze znaczenie w przezwy­
ciężeniu następstw agresji.

Refleksje z ostatnich tygodni arabskiego 
trzęsienia ziemi koncentrują się na dwóch ele-
mentach kwestii palestyńskiej oraz na
mini-szczycie w Trypolisie.

Kalejdoskop ostatecznej rozprawy króla Hu­
sajna z fedainami składa się z jednoznacznych 
posunięć haszemickiego monarchy. Krwawa 
nagonka na palestyńskich bojowników oporu 
wprawdzie przesunęła się w czasie, głównie 
na skutek mediacji Nasera, lecz ten opóźniony 
zabieg likwidacji palestyńskich partyzantów 
przeprowadzony został z wyjątkową brutal­
nością.

Husajn, nieskrępowany naciskami egipskie­
go przywódcy wkrótce po jego śmierci rozpo­
czął otwartą eksterminację Palestyńczyków

zmienne fronty
Raz jeszcze ujrzeliśmy dramat tego narodu, 
tkwiący przede wszystkim w niejednolitym 
spojrzeniu świata arabskiego na ważniejsze 
problemy dotyczące bezpieczeństwa Bliskiego 
Wschodu i ustanowienie modus vivendi z 
Izraelem, który od 1948 roku prowadzi zabor­
czą politykę w tym rejonie.

W skali ogólnej zarówno pogrom sudańskiej 
lewicy, jak też jordańska rozprawa z ruchem 
oporu wywołają zapewne poważne implikacje 
wewnątrz całego świata arabskiego. Trudno 
sobie teraz wyobrazić, w jaki sposób wcielana 
będzie w życie koncepcja federacji* arabskiej 
— Egipt — Syria — Libia. Nieustanne zmia­
ny frontów w poszczególnych państwach (krań 
cowy przykład Libia) i spiętrzanie się nie­
kontrolowanych wydarzeń tworzą zawikłany 
obraz tego ogromnego rejonu.

Pewne wydaje się wszakże jedno — świat 
arabski nigdy jeszcze nie odbiegł tak daleko 

od jedności. Silniej niż kiedykolwiek przedtem 
wyzwalając Ickalne nacjonalizmy, ujawniają 
się dążenia do narzucania własnych rozwiązań 
w odniesieniu do konfliktu bliskowschodniego

Przegląd sytuacji na Bliskim Wschodzie, 
obejmujący zarówno sprawy arabskie jak rów 
nież kryzys arabsko-izraelski, skłania do pe­
symistycznych refleksji. Jak wyraził obrazo­
wo komentator egipski. Hajkal. pękł oto sznur 
oaciorkow, które toczą się w różnych kierun­
kach.

ianowskiej ur. 10 XII 1941 r. w 
Warszawie zam. Warszawa ul.
Karkonoska 5 m. 1.

Rysopis: wzrost 170 cm, po­
stać wysmukła. włosy blond, 
twarz pociaeła blada, nos średni 
prosty, wąski. Poszukiwany posia
da liczne tatuaże na 
niach obu rak.

Osoby które znała 
bytu poszukiwanego 
o skontaktowanie sie

przedramle-

miejsce po­
proszone są 
z Komendą

MICHAŁ WIŚLICKI

stołeczna MO. ul Nowolipie 2, 
tel. 45-63-97. 45-79-20 lub z najbliż­
sza jednostka MO. Równocześnie 
ostrzega sie. że za ukrywanie po- 
szukiwaneso erozi kara pozbawię 
nia wolności do lat 5 (PAP'

2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB.
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Radiowóz na trasie chwilę. 19-letni Marek S. pra­
cownik przedsiębiorstwa bu­
dowlanego w Gorzowie patrzy

Przed VI Kongresem Techników Polskich

Spokojna noc?
Gorące sierpniowe popo­

łudnie. Skwar reguluje 
funkcjonowanie orga- 

mia-nizmu półmilionowego 
sta. Na ulicach mało prze­
chodniów. Za to tramwaje i 
autobusy jadące do miejsc, w 
których człowiek może zna-

Telefon. Mieszkaniec ul. Łę­
czyckiej zawiadamia, że na 
cmentarzu na Miłostowie doko 
nano napadu rabunkowego na 
55-letnią kobietę. Poszkodo­
wana jest ranna, gdyż spraw­
ca uderzył ją nożem.

leźć trochę chłodu, są prze­
pełnione Czy znajdzie w tych 
miejscach warunki należytego 
wypoczynku? Czy nikt nie za 
kłóci spokoju? Przecież takie 
skupiska ludzkie są magne­
sem przyciągającym również 
i te osoby, które nie zawsze 
chcą żyć zgodnie z przepisa­
mi. Przeciwnie — szukają o- 
kazji do rozróbki, do bójki, 
kradzieży, a nawet napadu ra 
bunkowego. „Arena”, Kiekrz, 
Rusałka, Cytadela. To są ogni 
ska zapalne, chociaż czasami 
nawet rzekomo najspokojniej­
sze regiony — domów rodzin­
nych — potrzebują pomocy 
stróżów ładu i porządku.

Patrzymy na
godz.

zegar. Jest
19.55. Akcja nabiera

tempa. W eter płyną rozkazy 
dla poszczególnych radiowo- 
zów* Jest już pierwszy meldu­
nek z miejsca przestępstwa. 
Radiowóz 22 podaje rysopis 
sprawcy, który prawdopodob­
nie ucieka ul. Bałtycką. Teraz 
już nie ma ani chwili spoko­
ju. Do akcji wchodzą radio­
wozy-. „23", „16", „13”, „75”, 
„31”, „38”. Obstawiają rejon 
‘ulic Gnieźnieńskiej, Bałtyc-

ironicznie na prowadzącego 
śledztwo. Nie słyszy pytań, nie 
chce ich zrozumieć. Drugi, 
starszy, lat 22 — Jerzy O. od, 
dwóch lat nie pracujący, na 
utrzymaniu rodziców. Obaj po 
chodzą z Barlinka. Wybrali się 
w tournee po Polsce. Dotarli 
przez Szczecin - Stargard do 
Poznania. Poszli z dworca nad 
Maltę, bo dowiedzieli się, że 
tam jest bar, w którym można 
zjeść, potem wyszli i zobaczy­
li stojący samochód. Otworzyli 
go, pojechali. Dlaczego trafili 
na ul. Grunwaldzką nie wie­
dzą. Dlaczego materac jest ca­
ły mokry •— tego też nie mo­
gą powiedzieć. Biletów kolejo­
wych ze Stargardu nie mieli. 
Do Legnicy chcieli kupić, a że 
posiadany wspólny majątek w 
kwocie 120 zł nie wystarcza, 
no to co? Żałują, że rajd po 
Polsce już się skończył. Trzeba 
było wiele taktu i spokoju 
przesłuchujących sierżanta 
Bogumiła Tylmana i plutone-

Jedno ze źródeł zwiększenia produkcji

*
numer telefoniczny

znany dobrze wszystkim, któ­
rzy chociaż raz prosili Milicję 
o pomoc dla siebie czy innych. 
I właśnie tu, u oficera dyżtfr- 
nego Komendy Miejskiej MO 
rozpoczął sie nasz reporterski 
zwiad w nocy z 4/5 bm.

Jest godz. 17.49. Na biurku 
oficera dyżurnego kpt. Zeno­
na Króla terkocze telefon. Od­
powiedź kapitana jest krótka: 
— Tak jest, zaraz wysyłamy 
radiowóz I za chwilę: — U- 
waea, uwaga „24” — mówi 
„47”. na skrzyżowaniu ulic 
Głogowskiej i Fabianowskiej 
wypadek samochodowy. Na­
tychmiast tam się udać.

— Zrozumiałem. Udaję się 
na miejsce wypadku — brzmi 
krótka odpowiedź.

Korzystając z chwili przer­
wy, prosimy kapitana o rela­
cję z dnia dzisiejszego.

— Dzisiaj spokojnie. Ale są 
dni, w których dwie osoby nie 
mogą nadążyć z przyjmowa­
niem meldunków i dawaniem 
poleceń dla dziesięciu radio­
wozów- patrolujących nasze 
miasto. A bywa, że trzeba we 
zwać plutony interwencyjne. 
Naturalnie tam, gdzie wyma­
ga tego sytuacja. Jesteśmy 
dyspozytornią, która prowadzi 
wszystkie interwencje w mie­
ście. Od nieporozumień rodzin 
nych, które są najtrudniejsze 
do załatwienia...

Złapanych wiozą do komendy...
Fot. -* „Głos”

kiej, Warszawskiej. Akcja w 
pełnym toku.

Ale liczba klientów zwiększa 
s:ę. Godz. 21 Wezwanie do ka­
wiarni „Ewa” i do gospody 
„Targowej” Zapowiada się 
rczróbka. Lepiej więc, że od­
będzie się profilaktyczna in­
terwencja. 21.20 — meldunek 
z Plewisk. Na przejeżdzie kole 
jowym leży poraniony męż­
czyzna Oficer wzywa pogoto­
wie i radiowóz. Z ul. Janickie-

wego Mariana Kaczmarka, 
spokojnie ich wysłuchać.

by

Jest też już w Komendzie
swawolny Kazio 
wickiej. Chłopiec 
nie wyglądający, 
ojca do krwi i

z ul. Bolko- 
silny i świet
A że pobił 
siostrę? Bo

go donoszą 
środku ulicy 
czyżnie.

Sierżant — 
kiewicz —

o leżącym na 
pijanym męż-

Roman Musiał- 
długo tłumaczy

Jakby na potwierdzenie tych 
słów — dwa kolejne telefony. 
Żona skarży się, że mąż ją 
wulgarnie obraża, to samo 
twierdzi w następnym telefo­
nie jej mąż. Zanosi się na 
awanturę. Trzeba jej zapobiec. 
Radiowóz jedzie uspokoić skłó 
coną rodzinę.

— A co zdaniem Pana, ka­
pitanie, decyduje o powodze­
niu interwencji — zapytuję.

— Pomoc społeczeństwa o- 
raz szybkość sygnałów. Oto 
przykład, Przed kilku dniami 
nad Jeziorem Kierskim o godz. 
11 dwóch Januszów, 35-letni 
pracownik PZWS i 19-letni 
uczeń warsztatu rzemieślnicze 
go „nudziło się”. Spacerując 
zauważyli samotnego mężczyz­
nę. Szybko podjęli decyzję. 
Pobili go do utraty przytom­
ności i obrabowali. Meldunek 
otrzymaliśmy o 12.59. Dzięki 
posiadanemu rysopisowi i po­
mocy wielu wypoczywających 
nad jeziorem o godz. 14 05 
przestępcy byli pod kluczem. 
Dzisiaj jest spokojnie. Przy­
najmniej na razie.

— A może to cisza przed 
burzą — mówi sierżant — Ro­
man Musiałkiewicz.

— Nie wywołuj wilka z la­
su — odpowiada przejmujący 
służbę oficera dyżurnego — 
kpt. Jan Łyskawa

przez telefon obywatelowi, że 
musi sprecyzować czy w re­
stauracji okradli go Cyganie 
czy też dzieci. I prosi o infor­
mację, dlaczego dopiero blisko 
2 godz. po okradzeniu zaintere 
sowany zwraca się o pomoc 
do milicji. Teraz telefon dzwo­
ni bez przerwy. Z ul. Bolko- 
wickiej pewna rodzina prosi o 
pomoc: „Nasz Kazio bije ojca 
— ratujcie”. Tak brzmiał 
sygnał.

Z Miłostowa dochodzi mel­
dunek. Domniemany sprawca 
napadu uciekł przez wodę. 
Pies, którego włączono do 
akcji, zagubił ślad.

— Uwaga, uwaga, „23” do 
„47”. Jesteśmy na ul. Grun­
waldzkiej, tuż przy ul. Białej. 
Dwu mężczyzn wyskoczyło z 
samochodu i ucieka w kierun­
ku ul. Szyszkowskiego. Niosą 
jakiś większy' bagaż ze sobą. 
Uciekają w rejon Parku Ka­
sprowicza.

„mu się sprzeciwiali”.

Jes godz 2-ga w nocy. Żegna 
my się z załogą radiowozu 
„23”. Sierżant Tylman mówi: 
zatrzymaliśmy tych złodzie­
jaszków dzięki pomocy kole­
gów z radiowozu „37”: sier­
żanta Włodzimierza Szwarca i 
plut. Henryka Krzyżostaniaka 
Oni zagrodzili uciekającym 
drogę...

Jesteśmy już w komendzie 
Załoga „23” sygnalizuje, że 
znowu znajduje się na patrolu.

Pokazaliśmy jedną noc pra­
cy naszej milicji. Pracy trud­
nej i wyczerpującej, bo nawet 
„najspokojniejsze noce” nie 
przynoszą odpoczynku ludziom 
w szarych mundurach.

JERZY KNAPIK

tli Kongres Techników Pol- 
V skich będzie obradować
■ 1 pod hasłem wpływu

techniki na intensyfikację pro­
cesów wytwarzania. Realiza­
cja tego hasła oznacza także 
rozciąganie pracy na drugą i 
trzecią zmianę, co pozwala 
przecież na uzyskiwanie wy­
datnego wzrostu produkcji bez 
większych nakładów na inwe­
stycje.

Z jakim osiągnięciami w tej 
dziedzinie pójdą na Kongres 
delegaci wielkopolskich śro­
dowisk technicznych? Jak 
przedstawia się problem zmia­
nowości pracy w naszym prze­
myśle?

Przyjrzyjmy się temu, co 
działo się w naszych zakła­
dach w latach 1966—70, a więc 
między V 1 VI Kongresem Tech 
ników Polskich.

Na wstępie niezbędne jest 
wyjaśnienie dla nie wtajemni­
czonych w arkana statystyki. 
Będziemy tu operowali wskaź­
nikami zmianowości w rodza­
ju 1,33, 1,60, 2,20 itp. Liczby 
te określają jaki procent ob­
sady najliczniejszej zmiany, 
pracuje na zmianie drugiej i 
trzeciej. Wskaźnik 1,60 oznacza 

, np. że na drugiej ewentualnie 
trzeciej zmianie pracuje 60 
procent robotników pierwszej 
:miany. Wskaźnik 2,20 oznacza, 
te dany zakład pracuje na 
iwie pełne zmiany, a na trze­
ciej zatrudnia 20 procent ro­
botników pierwszej zmiany 
td„ itp.

Otóż w największych zakła­
dach naszego regionu, u „Ce­
gielskiego”, wskaźnik zmiano­
wości kształtował się w 1966 
roku na poziomie 1,33. Trzy la 
ta później obniżył się do 1.31 
by w 1970 roku skoczyć do 1,36. 
U „Cegielskiego” kryją się 
duże rezerwy produkcyjnych 
mocy.

W Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego, drugich co 
do wielkości zakładach Pozna­
nia, wskaźnik zmianowości 
pracy jest jeszcze niższy. W 
1966 roku kształtował się na 
1966 roku kształtował się na 
poziomie 1,19 trzy lata później 
wzrósł do 1.22 a w 1970 — do 
1,23. Tu także kryją się więc 
znaczne rezerwy mocy.

W innych fabrykach metalo­
wych Poznania, nawet tych zu 
pełnie nowych b?(dź rozbudo­
wanych i zmodernizowanych, 
sytuacja przedstawia się po­
dobnie. Na przykład w Zakła­
dach Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Chemicznych, wskaźnik 
zmianowości sięga zaledwie 
1,1 i w porównaniu z rokiem 
1966 nawet nieco zmalał. W 
„Wiepofamie” od lat z trudem 
sięga 1.20, w ZREMB-ie — 1,25, 
w „Telętrze” — 1,30 itd., itp. 
Jak z tego wynika przedsię­
biorstwa te, po niezbędnych 
zabiegach techniczno-organiza-

dużo nowych pracowników i 
wydatnie zwiększyć produkcję.

Na ich tle nieco korzystniej 
kształtują się wskaźniki zmia- 
nowości w Fabryce Maszyn 
Żniwnych — 1,40, w Fabryce
Łożysk Tocznych 1,62, w
Poznańskich Zakładach Elek­
trochemicznych „Alco-Centra” 
— 1,65 i w „Romecie" — pra­
wie 1,80. Jednak 1 tam, jakby 

dobrze rzecz rozpatrzyć, jakieś 
rezerwy jeszcze by się znalaz­
ły. Nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć w tym miejscu, że we 
wszystkich wymienionych wy­
żej zakładach, dyrektorami są 
inżynierowie.

Jeśli chodzi o przedsiębiorst­
wa położone na terenie woje­
wództwa, to do najintensyw­
niej eksploatowanych należą 
wytwórnie płyt: pilśniowych 
w Czarnkowie 1 paździerzo­
wych w Witaszycach, więk­
szość cukrowni, Sredzka Wy­
twórnia Tkanin Technicznych, 
Fabryka Materiałów Budowla­
nych z Tworzyw Sztucznych 
w Buku, Wronkowska Fabry­
ka Wyrobów Blaszanych, Plu- 
szownia w Kaliszu i Kopalnia 
Soli w Wapnie. Wszystkie one 
pracują na dwie lub trzy 
zmiany.

— nawet tylko 1,33. A ob:e 
dysponują niezłym wyposaże­
niem. Trudno też powiedzieć, 
żeby kraj był już obrabiarka­
mi przesycony. Szczególnie ty­
mi nowoczesnymi. Zresztą w 
tych fabrykach można robić 
nie tylko obrabiarki. Inne po­
trzebne rzeczy — także.

Przykładów tego typu można 
by tu było przytaczać jeszcze 
bardzo dużo. Skończymy więc 
na nowych Zakładach Auto­
matyki Przemysłowej w Ostro­
wie, których zadaniem jest 
przecież automatyzować i in­
tensyfikować produkcję w 
różnych branżach. Niestety,

Tuż za nimi plasują się hu­
ty szkła w Ujściu, Sierakowie 
i Gostyniu, Zakłady Jedwab- 
nicze w Turku, Zakłady „Po- r 
lo” w Kaliszu, Jarociński Oś-

czynią to bardzo ospale: wskaż 
nik zmianowości siąga tam tyl 
ko 1,21.

Wnioski nasuwają się same. 
Po wojnie stworzyliśmy w Wiel 
kopolsce ogromny potencjał 
produkcyjny. Włożyliśmy w nie 
go dużo pieniędzy, często kosz­
tem ważnych spraw bytowo- 
socjalnych. Wyszkoliliśmy też 
całą armię oficerów produkcji 
— inżynierów i techników. I 
oto okazuje się, że nie bardzo 
wiemy, jak te ogromne siły 
wytwórcze racjonalnie spożyt­
kować.

Czyż nie jest to temat do 
dyskusji na Kongresie?

PIOTR CHOJNACKI

,47”. „37” gdzie
jesteś? Udaj się do Parku Ka­
sprowicza, daj pomoc „23”. U- 
cieka dwóch młodych męż­
czyzn. Jeden z nich ubrany 
jest w koszulkę pasiastą.

— Zrozumiałem, jadę już w 
tym kierunku.

Jeszcze 1 
terwencji 
akcja w 1 
się udała. 
Komendy 
Grunwald.

kilka drobnych in- 
i jest sygnał, że

Parku Kasprowicza 
Złapanych wiozą do
Dzielnicowej MO 

. Jesteśmy tam za

Bohdan Jarema — „Organizacja

rodek Meblarstwa, Kopalnia 
Soli w Kłodawie i Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego w Zbą
szyniu także oscylujące
wokół pełnych dwóch zmian.

Wyższe od przeciętnych w 
całym przemyśle województwa 
wskaźniki zmianowości mają 
także: Fabryka Narzędzi Chi­
rurgicznych w Nowym Tomyś­
lu — 1.86, Huta Aluminium 
w Koninie i Orzechowskie Za­
kłady Sklejek — 1.70 oraz Ko­
palnia Konin — 1,60 i Fabry-
ka Głośników .Tonsil” we
Wrześni — 1,64. Pozostałe za­
kłady, a jest ich większość, ma 
ją znacznie niższe wskaźniki 
zmianowości pracy.

Oczywiście ,są wśród nich i 
takie, w których zwiększanie 
zmianowości i rozmiarów pro­
dukcji nie jest z różnych przy­
czyn pożądane. Lecz do takich 
zapewne trudno byłoby zali­
czyć fabryki produkujące wy­
posażenie dla przemysłu spo­
żywczego, fabryki obrabiarek, 
maszyn rolniczych, pomp, au­
tomatyki przemysłowej oraz 
wielu innych poszukiwanych w 
kraju wyrobów.

Tymczasem taka np. Fabry­
ka Maszyn i Aparatów Prze­
mysłu Spożywczego w Plesze­
wie, ma wskaźnik zmianowoś­
ci 1.28, Podobna fabryka w 
Gnieźnie — 1,37 a we Wron­
kach — 1,45.

Fabryka Obrabiarek w Jaro­
cinie osiąga wskaźnik 1,42 a

cyjnych, są w stanie wchłonąć podobna fabryka w Pleszewie

Cząstka człowieka 
sprzed 200 000 lat

W pobliżu wioski Tautavel, 
niedaleko Perpignam we 
Francji, po kilkuletnich żmud 
nych poszukiwaniach prof. 
Henri de Lumley z francuskie 
go Ośrodka Badań Nauko­
wych, wykładowca na wydzia 
le nauk ścisłych w Marsylii 
dokonał odkrycia o ogromnym 
znaczeniu dla nauki o pocho­
dzeniu człowieka.

Odkrył on mianowicie w 
grocie położonej w pobliżu tej 
wioski czaszkę człowieka pre­
historycznego. Według wstęp­
nych badam liczy ona około 
200 tysięcy lat. Dzięki temu 
odkryciu odnaleziono brakują 
,ce ogniwo w rozwoju człowie­
ka prehistorycznego. Do tej 
pory brakowało bowiem ogni 
wa .łączącego pitekantropusa 
i neandertalczyka. Co prawda 
odnaleziono potężne szczęki 
praczłowieka w pobliżu Heidel 
bergu, a następnie podobne do 
nich ale było to za mało, by 
wyobrazić sobie. przodka dzi­
siejszego człowieka sprzed 
200 000 lat.

Człowiek z Tautavel pocho­
dzi z okresu, kiedy w Europie 
nanowała epoka lodowcowa. 
Być może nrzy pomocy kolej­
nych badań zostaną ustalone 
dalsze szczegóły. Nie wyklu­
cza się także możliwości dal­
szych cennych znalezisk.

i rekonstrukcja branży
Założeń a t 
rozszerzone

podstawowe'
mięsnej 
wyd. TI

Biblioteczka- proble-

Z KSIĄŻKAMI
Nakładem Wydawnictw 
.aukowo - Technicznych 
ukazały sie ostatnio na 
nastapuiace książki:

Stanisław Jabłoński — „Mały 
Poradnik hartownika”. wvd. IV 
csłkowirir nrzerobione i uzupełnio 
ne Dla Wvk'»'aHt>kowanvch ro­
botników mistrzów i techników. 
Str. 543. 60.— Zł.

my Techniczne Przemysłu Spożyw 
czego Dla inżvn!erów i ekonomi­
stów. ' także studentów. Str. 184. 
20.— zł.

Władysław Krzyżanowski — 
Turbiny wodne. Konstrukcja i 

'asady regulacji”. Dla studentóv 
politechnik. także inżynierów. Str 
138. 32.— zł.

Aleksander Paliwoda — „Urza 
dzenia chłodnicze strunrenicowe” 
ma inżynierów, także dla stu 
dentów Str. 236 33.— zł.

Mieczysław Serwiński — „Zasa 
dv inżynierii chemicznej Opera­
cie iednoetkowe” Dla studentów 
tak*e nnmoc dla inżynierów. Str. 
585. 70.— zł.

Bastiony zimnej wojny
Szwajcarska „Neue Zur- 

•cher Zeitung” pisała w 
styczniu 1971 r.: „roz­

głośnie wschodnie w NRF zna­
lazły się w centrum uwagi 
międzynarodowej opinii pu­
blicznej, z czego zapewne nie 
są zbyt zadowolone”. Rzeczy­
wiście nie tylko prasa w kra­
jach socjalistycznych, ale tak­
że prasa na Zachodzie coraz 
uważniej patrzy na ręce „wol 
noeuropejczykom” z Mona­
chium.

Warto jednak przypomnieć 
że także dawniej niektóre or­
gany prasowe na Zachodzie 
piętnowały działalność tych 
„bastionów zimnej wojny”, 
jak nazwał rozgłośnie mona­
chijskie paryski ,,l’Express”.

część winy za tragiczne wyda 
rżenia na Węgrzech. Propa­
ganda. za której celowa agi­
tację trzeba płacić taką cenę, 
jest zbrodnią przeciwko ludz­
kości”.

W tym samym związku pi-
sala zachodnioniemiecka
„Neue Ruhr Zeitung”:

„Czy możemy nadal brać na 
siebie odpowiedzialność za to, 
że ta rozgłośnia („Wolna Euro

mu, 
cać

który stale może zakłó- 
międzynarodową politykę

odprężenia”.
Francuska gazeta „Le Nou-

vel Observatcur” pisała
styczniu 1970

w
,«Wolna

Europa* w rzeczywistości nie 
jest rozgłośnią radiową. Jest 
to rozgłośnia walki. Jej histo­
ria jest związana z polityką”.

Także w prasie zachodniej 
pryska mit o prywatnym czy

Prasa zachodnia o ,,Wolnej Europie

pa’*) nadaje swoje programy z
Niemiec z Monachium?

Już piętnaście 
wydarzeniach 
organ prasowy 
mieckiei partii
mokratów „FDP 
dienst” pisał:

lat temu, po 
na Węgrzech 
zachodnionie- 
Wolnych De-

Presse-

„Od lat w Monachium roz­
głośnia „Wolna Europa” wy­
słała w eter we wszystkich 
ięzvkach wschodnioeuropej­
skich programy, które wzywa 
ia do walki z demokracjami 
ludowymi i obiecują w tej wal 
ce aktywne poparcie Zachodu. 
Jesteśmy przekonani, że agre 
sywna propaganda radia ,.Wol 
na Europa” ponosi znaczną

Bonn nie może nadal zamykać 
na to oczu tylko dlatego, że 
łatwowierni lub wyrachowani 
amerykańscy ..przyjaciele” te 
go sobie życzą”. '

W marcu 1967 r. w „Monito 
rze” zachodnioniemieckiej te­
lewizji stwierdzono:

„Ta olbrzymia organizac:a 
prywatna w Monachium ma 
za cel bezwarunkową walkę 
z komunizmem. Oznacza to 
aktywne mieszanie się do po-

społecznym charakterze roz­
głośni monachijskiej. „Interna 
tional Herald Tribune” stwier 
dzila jasno: „Fakty wykazują, 
że subwencje wielkich prze­
mysłowców amerykańskich 
nie pokrywają nawet setnej 
części kosztów rozgłośni w
Monachium. Przeważająca

lity ki 
bloku 
liony 
czone

wewnętrznej państw 
wschodniego... Dwa mi- 
watt. prawie nieograni- 
moźliwości techniczne

i finansowe umożliwiają re­
alizację zwodniczego progra­

cześć kosztów jest potajemnie 
pokrywana przez CIA”. To 
/samo potwierdzała w lutym an 
gielska „Daily Miror”:

„W rzeczywistości rozgłoś­
nia (..Wolna Europa”) więk­
sza część środków na swoją 
działalność otrzymuje od wy­
wiadu amerykańskiego. Środ­
ki te rozgłośnia przeznacza na 
nadawanie całodziennych pro 
gramów skierowanych przeciw

ko Węgrom, Czechosłowacji, 
Rumunii i Bułgarii”.

Działalność „Wolnej Euro­
py” rzuca cień na samo mia­
sto Monachium, w którym ma 
ją się odbyć przyszłe igrzyska 
olimpijskie. „La Tribune des 
Nations” pisała w związku z 
tym: „Monachium, które nie­
gdyś było kolebką hitleryzmu, 
ma obecnie 87 oficjalnie zare 
jestrowanych organizacji irre- 
dentystycznych”... Nie mówiąc 
już o różnych międzynarodo­
wych służbach wywiadow­
czych. które się tam zainstalo­
wały. Jest to środowisko, któ 
re budzi niepokój”.

„Kropkę nad i” postąwiła w 
marcu 1971 r. „Wc^tfaelische 
Rundschau”, która pisała:

„Jedno jest pewne: działal­
ność tej rozgłośni jest nie tyl­
ko zewnętrzną oznaka ograni 
czonej suwerenności Republi­
ki Federalnej, ale jej cele są 
także anachronizmem, zby­
tecznym reliktem. W „ogrodzie 
angielskim” w Monachium 
wznosi się obszerny gmach, w 
którvm odpowiedzialni za 
„Wolną Europę” wnoszą swój 
wkład do zatruwania atmosfe 
ry naszego świata. Według 
ich zapowiedzi ten gmach miał
bvć przeznaczony na klinikę
dziecięca z chwila. kiedy dzia
łalno^ć rozgłośni stanie się
zbyteczna. Ten moment daw­
no minął”, (jl)
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Warto przeczytać 
przed 

grzybobraniem
Nie wiadomo jeszcze co w tym 

roku przyniesie zbliżający się se­
zon grzybobrania. Faktem jest, 
że ostatni prawdziwie obfity uro­
dzaj borowika w całym kraju 
mieliśmy przed blisko... 20 laty, 
w 1952 r. Coraz mniej jest także 
innych grzybów, w tym nawet 
tak powszechnie niegdyś wystę­
pującej kurki.

Zdaniem specjalistów nie jest 
to zjawisko, które można wytłu­
maczyć wyłącznie niesprzyjający­
mi w sezonie warunkami atmosfe 
rycznymi, brakiem wilgoci w glc 
bie. niską temperaturą itp. Przy­
czyna tego jest przede wszystkim 
intensywne użytkowanie, a często 
wprost dewastacja grzybowisk, na 
skutek niewłaściwego, szkodliwe­
go sposobu zbierania.

Nie dotyczy to oczywiście, mają 
cych odpowiednie kwalifikacje — 
zbieraczy angażowanych przez 
przedsiębiorstwo „Las”. Chodzi o 
amatorów, przede wszystkim zaś 
gromadne „najazdy” wycieczek 
organizowanych przez zakłady pra 
cy i biura turystyczne.

Zbieranie grzybów jest przyjem 
nością. relaksem, którego nie spo­
sób jest, rzecz jasna, pozbawiać 
turystów i wycieczkowiczów. Idzie 
jednak o to. by we własnym in­
teresie postępowali właściwie, m. 
in. aby nie wyrywali grzybów, 
lecz ścinali je nożem bądź delikat 
nie wykręcali „nóżkę” grzyba z 
podłoża.

Cierpią bowiem nie tylko grzy- 
bowiska — lecz i las. Współczesna 
wiedza dowiodła, że grzyby są 
ważnym składnikiem leśnej bio­
cenozy — bez nich drzewa nie mo 
ga właściwie wegetować.

Tym wszystkim, którzy będą 
brać udział w tegorocznym grzy 
bobraniu warto o tym przypom­
nieć; zanikanie grzybów — to nie 
tylko sprawa zmniejszania w na 
szych jadłospisach odżywczych 
produktów runa leśnego, lecz pro 
blem. który obecna wiedza okre­
śla nawet, jako „być albo nie 
być” lasu. (PAP)

>0 REDAKTORA
Etrasu I

MEDAL — FATAMORGANA

Uczestniczyłem w elimina­
cjach II Wielkopolskich 
Igrzysk Młodzieży. Było to w 
maju br. w Rawiczu. Drużyna 
nasza, w sztafecie 4x400 m, 
w której skład wchodziłem, 
zdobyła złoty medal. Regula­
min zawodów mówił, że me­
dal otrzymują wszyscy zawód 
nicy biorący udział w sztafe­
cie. Niestety, ja nie otrzyma­
łem, bowiem zabrakło jedne­
go medalu. Jeden z członków 
komisji sędziowskiej zapisał 
moje nazwisko i oświadczył, 
że medal prześlą pocztą. Nie­
stety, do dzisiaj mój medal 
jest w krainie fatamorgany. 
A organizatorzy — PKKFiT 
w Rawiczu i cały komitet or­
ganizacyjny — jakoby zapom 
nieli, że zostałem pokrzyio- 
dzony. W końcu złoty medal 
dla zawodnika liczącego 16 
lat przedstawia wielką war­
tość i stanowi pamiątkę na 
całe życie

Poszkodowany zawodnik 
(imię i nazwisko znane redakcji)

ANONIMOWI
DOBROCZYŃCY

6 lipca br. około godz. 6 
rano schodziłem z peronu U 
do tunelu, na dworcu głów­
nym w Poznaniu. Wtedy stra­
ciłem przytomność. Ockną­
łem się w placówce PCK na 
dworcu. Karetka pogotowia, 
szpital i diagnoza: zawał ser­
ca. Ale nie to jest istotne. 
Chciałbym podziękować, tym 
wszystkim anonimowym do­
broczyńcom, którzy swoja po­
stawą udowodnili, że nie ma 
znieczulicy, że w tragicznych 
chwilach znajdą się ludzie do 
brej woli, na których napraw 
dę można liczyć. Przecież 
„ktoś” musiał iść na peron I 
do PCK, ktoś musiał przy­
nieść nosze i szybko udzielić 
pomocy. Może uznacie, że to 
tylko zwykły, ludzki odruch 
Ja jednak za waszym pośred­
nictwem. chciałbym tym oso­
bom serdecznie podziękować

z. DEMBOWSKI 
Szpital im. Strusia
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Olimpijski sejmik Polonii
Wszyscy mówią dobrze po 

polsku, żywo interesują 
się literaturą Starego 

Kraju, czytają polskie gazety 
i śledzą pilnie wszystko to, co 
się dzieje w ich dawnej oj­
czyźnie. Domeną ich działalno 
ści jest jednak przede' wszy­
stkim sport. Mają z nim naj­
żywsze powiązania, boleśnie 
odczuwają porażki polskich 
sportowców i z niekłamaną 
dumą witają ich triumfy. Roz 
siani po wielkich miastach 
Ameryki i Europy, po zagu­
bionych miasteczkach Kana­
dy. Australii czy Nowej Ze­
landii. po raz drugi wysłali 
swoich przedstawicieli do Sta 
rego Kraju na obrady świato­
wego Sejmiku Działaczy Pol­
skiego Komitetu Olimpijskie­
go, w skrócie PKO1. Myśl ich 
organizowania powstała pod­
czas uroczystości związanych 
ze 100-leciem sportu polskie­
go obchodzonych w Warsza­
wie w 1967 r.

Pierwszy Sejmik odbył się 
w Jaszowcu, malowniczo po­
łożonym w Beskidzie Śląs­
kim. Przed dwpma laty zje­
chali się tam w lipcu działa­
cze polonijnych PKO1. 49 
osób reprezentowało 9 kra­
jów. Omawiano w/wczas za­
gadnienia pomocy Polonii w 
zbiórce na Fundusz Olimpij­
ski. Radzono, dyskutowano, a 
w przerwach obrad delegaci 
zwiedzali Śląsk i je«o obiekty 
sportowo-rekreacyjne Następ­
ne spotkanie — IT Światowy 
Sejmik Działaczy Polonij­
nych Polski^o Komitetu Ohm 
pilskiego odbvł się w Cetnie- 
wie 27 lipca 1971 r. Na obra­
dy przvbvło 74 przedstawicie­
li komitetów Polskiego Fun­
duszu Ólimpijskiewo, repre­
zentujących: Anglie. Austrię, 
Belgie. Berlin Zachodni. Frań 
cie, Kanadę, NRF. Szkocje, 
Szwajcarie. Szwecję, USA i 
Włochy. Przybyli zatem do 
Polski reprezentanci najżvwot 
nieiszych ośrodków polonij­
nych. T znów, jak na poprzed 
nim Sejmiku toczyła sie ożv-

KUPlC — NIE KUPIĆ?!

Chciałem kupić dwa seg­
menty. Poszedłem do sklepu 
przy al. Marcinkowskiego, 
który specjalizuje się w 
sprzedaży tego typu mebli. 
Istotnie można je zobaczyć 
Ba... nawet kupić. Tylko sprze 
dawca proponuje kupno sza­
fy, której brak segmentu 
drzwi, segment z wysuwa­
nym biurkiem nie ma nato­
miast ścian bocznych. Dodat­
kowa niespodzianka, to brak 
śrub łączących poszczególne 
części w całość.

Żal mi ekspedienta. Na nim 
bowiem spoczywa obowiązek 
tłumaczenia setkom klientów, 
którzy nie zawsze wierzą je­
go słowom.

Kupić — nie kupić — taka 
alternatywa stoi przed każ­
dym. Czy spokojnie czekać i 
chodzić codziennie, dowiady­
wać się czy nadeszły już bra­
kujące części, czy też zrezyg­
nować z tak reklamowanych 
segmentów.

WITOLD S.
Poznań, ul. Fabryczna

STRASZĄCE AUTOMATY

Tak nazwałbym zainstalo­
wane w wielu punktach im­
portowane automaty-saturato- 
ry. Proszę stwierdzić, czy 
choćby jeden z nich jest czyn 
ny9 Ciekaw jestem, kto był­
by taki naiwny i uwierzył, że 
ustawiona w saturatorze 
szklanka spokojnie przetrwa 
jedną godzinę. A przecież ta­
ki saturator to naprawdę za 
duży wydatek, by stał nieczyn 
ny. Czy nie lepiej zatem po­
zostać przy wózkach z wodą 
sodową?

JÓZEF S. 
(nazwisko i adres znane redakcji)

NEONIE ZAŚWIEĆ SIĘ!!!

Przed kilku laty w sklepie 
„Uroda” przy ul. Armii Czer­
wonej 35, założono estetyzny 
neon. Świecił przez kilka lat. 
Ostatnio przeprowadzono re­
mont sklepu, podnosząc este­
tyczny wygląd placówki han­
dlowej. Niestety, zapomniano 
o neonie. Nie wiadomo z ja­
kich przyczyn od chwili ukoń 
czenia remontu „Uroda” nie 
wabi już klienteli barwna re­
klama. Nie jestem czarodzie­
jem, ale roołam: „neonie za­
świeć się”

TADEUSZ K.
(nazwisko i adres znane redakcji) 

wioną dyskusja nad sprawa­
mi polskiego sportu olimpij­
skiego. Delegaci wysłuchali 
sprawozdania z przebiegu 
przygotowań olimpijskich pol­
skich sportowców. W pięk­
nym przemówieniu programo­
wym dyr. Stanisław Pichla — 
przewodniczący Komisji 
Współpracy z Polonią i Fun­
duszu Olimpijskiego PKO1 — 
scharakteryzował rolę Polonii 
i jej pomoc w przygotowa­
niach olimpijskich polskiej re 
prezentacji, mówiąc m. in.:

„Za granicami kraju jesteś 
cie ambasadorami polskiego 
sportu — propagatorami pol­
skości, jesteście tą najbardziej 
ż’watną i wartościową :ześ- 
cia Wychodźstwa Polskiego, 
która rozumie jak obopólnie 
ważny i dla obu stron korzy­
stny jest żywy kontakt, jak 
istotne znaczenie ma i dla 
Was i dla Kraju utrzymanie 
ścisłej więzi Polonii z Macie­
rzą. Za tę Wasza konstruk­
tywna pracę, za Wasze wysił­
ki i dotychczasowy trud skła­
damy Wam w imieniu Polskie 
go Komitetu Olimpijskiego 
serdeczne, szczere podzięko­
wania i żvczymy Wam i sobie 
pomyślnych, owocnych obrad 
dla dobra polskiego sportu w 
kraju i za granicą”.

Podczas obrad przedstawi­
ciele Polonii wielokrotnie pod 
kreślali swą chęć dalszej po­
mocy polskim olimpijczykom, 
w formie zarewno finansowej, 
jak i rzeczowej (najnowo­
cześniejszy sprzęt sportowy i 
urządzenia pomocnicze do tre­
ningów’). „Trudno wyrazić na 
szą durne z sukcesów polskich 
sportowców — oświadczył m. 
Ih. delegat Kanady. S. Nieć. 
— My Polacy odłączeni oko­
licznościami losu od ziemi oj­
czystej nie straciliśmy naszej 
szerszej łączności z krajem. 
Wspólnie cieszymy sie z suk­
cesów i przeżywamy niepowo­
dzenia... Pragnęlibyśmy, aby 
na Olimpiadzie w Monachium 
wystąpiła liczna, dobrze przy­
gotowana reprezentacja Pol­
ski...”

Nie była to tylko deklara­
cja. gdyż już na kilka tygod­
ni przed rozpoczęciem Sejmi­
ku zaczęły licznie napływać 
od Polonii przekazy pienięż­
ne na Fundusz Olimpijski, na 
przykład Franciszek Martin, 
prezes Komitetu Olimpijskiego 
w Bufallo, długoletni aktyw­
ny działacz sportowy związa­
ny z praca Sokolstwa Polskie­
go w USA, przekazał sumę 
1100 dolarów zebrana na Pol 
ski Fundusz Olimpijski. Inni 
delegaci natomiast podczas 
trwania Sejmiku składali cze­
ki na Fundusz Olimpijski. 
Przewiduje się, że przed 
Igrzyskami Olimpijskimi w 
Monachium łącznie wpłynie 
od Polonii około 120 tys. do­
larów, Byłaby to największa MIKOŁAJ ZEMEL i

Bezwolny
„OKRUCHY ŻYCIA" — film pro 

dukcji francuskiej. Scenariusz: 
P. Guimard, J-L Dabadie, C. Sau- 
tef. Reżyseria: Claude Sautet. 
Zdjęcia: Jean Boffety. Wykonaw 
cy: Pierre — Michel Piccoli, Hele 
ne — Romy Schneider, Catherine 
— Lea Massari, Bertrand — Gerard 
Lartigau, Francois — Jean Bouise. 
ojciec Pierre‘a — Henri Nassiet i 
inni.

Popisowo grający role męż­
czyzn w średnim wieku w 
pełni powodzenia mate­

rialnego i towarzyskiego („Zdo­
bycz") Michel Piccoli znowu 
wciela się w taką rolę. Poznaje- 
my go w momencie gdy ma

kwota zebrana przez polskie 
wychodźstwo na Fundusz 
Olimpijski. Warto przypom­
nieć, iż od początku tej akcji, 
tj. w okresie przed olimpiadą 
w Rzymie, na poszczególne 
igrzyska wpłynęły następują­
ce kwoty: Rzym — 30 tys. do 
larów, Tokio — 60 tys. dola­
rów, Meksyk — 105 tys. do­
larów.

Wolne od obrad chwile de­
legaci spędzali na zwiedzaniu 
polskiego Wybrzeża i Pomo­
rza: Hel, Gdynia, Gdańsk, 
Tczew, Malbork, Wester­
platte... Leopold Ziembowicz 
z Belgii tak określił swe wra­
żenia: „jestem po raz pierw­
szy nad polskim morzem. 
Przed wojną jako dziecko, ma 
rzyłem, aby pojechać do Gdy­
ni, ale stało się inaczej, Wrze­
sień, I pułk Podhalański, po­
tem obóz, a po wojnie Liege 
i praca w kopalni. Jestem już 
na emeryturze, ale mimo to 
pasjonuję się wciąż sportem, 
tym bardziej, że pasja ta da- 
je mi możność częstych odwie 
dżin kraju”. Jan Woche z Ber 
lina Zachodniego m<'wi: „po­
byt w Polsce odmładza mnie. 
Chetnie wracam myślami do 
Gniezna — miasta mego dzie­
ciństwa. Tam w szkole zaczą- 

* łem uprawiać sport. Interesu­
ję sie nim do dziś, co prawda 
już jako działacz. Obecnie pny 
Polacy z Berlina Zachodniego 
staramy się pomóc w miarę 
naszych sił Dolskim olimpij­
czykom. Największą dla nas 
nagrodą za te pracę jest zwy 
ciestwo polskiego zawodni­
ka”.

Mieczysław Wiackiewicz z 
USA powiedział: „jestem dłu­
goletnim działaczem Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego w 
Filadelfii. Mamy częste kon­
takty z polskimi sportcwcami. 
Ostatnio byli tam lekkoatle­
ci: Szordykowski, Kupczyk. 
Badeński; niedawno gościła 
Wisła Kraków. To są przeży­
cia. których sie nie zapomi­
na. W kraju byłem już trzy ra­
zy. Każdy pobyt przynosi mi 
mnóstwo wrażeń. Staramy sie 
i my w dalekiej Filadelfii po 
móc naszym olimpijczykom, 
przekazujemy pieniądze i da­
ry rzeczowe, ostatnio przeka­
zaliśmy sporą ilość proteiny”. 
Adam Krajewski z Anglii 
stwierdził: „przed wojną by­
łem oficerem zawodowym: 
podczas kampanii wrześnio­
wej ciężko ranny, trafiłem do 
obozu. Zamiłowania sportowe 
kultywuję od szkolnych lat. 
Cieszę się zawsze z każdego 
zwycięstwa polskich sportow­
ców. W krain bvwam niemal 
co roku. Zjeździłem Polskę 
wzdłuż i wszerz.

Do zobaczenia na następnym 
Sejmiku!

poyrziąć decyzje: w sprawie 
swej kochanki Heleny, z którą 
sytuacja dojrzała do tego, by 
się rozstać bądź ożenić; w spra 
wie żony Katarzyny, z którą na­
leżałoby się po dłuższej sepa­
racji wreszcie rozwieść; w spra 
wach zawodowych, bo czeka na 
niego dobry kontrakt do Tune­
zji. Ale Pierre nie może się na 
nic zdecydować. Albowiem jest 
to typowy człowiek z osłabio­
ną wolą, ulegający wpływom, 
zmieniający dla lada powodu de 
cyzje. Jego wola jest iak gdyby 
sparaliżowana, niezdolna do sa­
modzielnego działania.

^na famach prasy j

O pewnej aferze 
i „wiernej" małżonce

Chodzi o aferę, roztrząsaną w brytyjskiej prasie a także w parla­
mencie brytyjskim, która otrzymawszy miano „afery Pragera", 
oskarżonego o to że był szpiegiem czechosłowackim, była po prostu 
prowokacją antyczechostowacką. Przedstawia ją też, ujawniając ku­
lisy „RUDE PRAYO". Autor artykułu Jirzi Heczko, prz.ypomlna 
czerwcowa wizytę doradcy prezydenta USA Henry Kissingera w Lon­
dynie, który prowadził tani rozmowy o nieco pikantnym podtekście: 
Jak to pod pretekstem podejmowania środków zapobiegawczych 
przeciwko szpiegostwu, rozpętać możliwie Jak najszerszą kampanię 
przeciwko krajom socjalistycznym, przede wszystkim przeciwko kra­
jom członkowskim Układu Warszawskiego.

\
„Kissinger poradził politykom brytyjskim zorganizować w tym 

duchu w brytyjskiej prasie i innych środkach masowego przeka­
zu kampanię, która miała mieć dwa cele: z jednej strony wzbu­
dzić wśród obywateli brytyjskich strach przed kontaktami z współ­
pracownikami przedstawicielstw dyplomatycznych krajów socja­
listycznych. a z drugiej wywołać nacisk opinii publicznej na rzecz 
ograniczenia sztabu dyplomatów z krajów socjalistycznych akre­
dytowanych w W. Brytanii".

W rezultacie przedmiotem wrzawy była w Anglii przez wiele 
tygodni afera rzekomego szpiega czechosłowackiego Pragera. 
Brytyjscy uczniowie okazali się bardziej operatywni niż ich ame­
rykańscy nauczyciele. Wyraźnie kierują się oni zasadą: jeśli 
brak prawdziwego szpiega, można go łatwo stworzyć. Tak właśnie 
miała się rzecz również z tą antyczechosłowacką prowokacją.

Prager bowiem jest zwykłym awanturnikiem, który podczas 
swego pobytu w CSRS wiele razy próbował proponować swoją 
„współpracę". Prawdziwy zamiar był jasny — chodziło o prowo­
kację; z tego, że Anglicy próbują podesłać swoiego człowieka, 
zdawały sobie sprawę organa czechosłowackie. Dlatego działal­
ność N. A. Pragera nie znalazła u nich oczekiwanego oddźwię­
ku.

Mimo też wszystkich wysiłków zmierzających do stworzenia 
„wielkiej afery" Pragera, snd brytyjski zmuszony był zdjąć z nie­
go istotną część oskarżenia, dotyczącego iego rzekomej anty- 
brvtvjskiej działalności podczas pobytu w CSRS w latach 1970 71.

W rzeczywistości wszystko to wyglądało następująco: Prager 
a z nim jeszcze dwóch angielskich fachowców, którzy pracowali 
przy montażu sprzętu elektronicznego w Czechosłowacji, popeł­
nili w CSRS szereg przestępstw kryminalnych, poczynając od 
spekulacji dewizami, poprzez zainteresowanie obiektami woisko- 
v/ymi, a kończąc na kradzieży ważnej informacji o charakterze 
naukowo-badawczym w jednym z wielkich zakładów przemysło­
wych CSRS. Dlatego musleli szybko wyiechać z Czechosłowacji.

Tymczasem w Anglii rozoetano całą kampanie prasową odpo­
wiednio udramatyzowana i wyreżyserowaną. W toku procesu, 
w którym oskarżono go o szniegostwo, intensywność oszczerstw 
rzucanych na Czechosłowację przesłoniła istotę całej sprawy.

Na uwagę zasługuje fakt — pisze dalej „RUDE PRAVO" — że 
w czasie gdy ta kampania znajdowała sie w punkcie kulmina­
cyjnym, do Czechosłowacji wysłane żonę Pragera. Postarała się 
ona o rozmowę z przedstawicielami czechosłowackich organów 
bezpieczeństwa i przedstawiła im „całkowicie pewny plan" 
ucieczki Pragera z więzienia przy użyciu broni, której miałyby 
dostarczyć organy czechosłowackie. Plan przewidywał porwanie 
w charakterze zakładnika jednego z dozorców więziennych. W ra­
zie gdyby ucieczka się n:e udała. Prager miałby zażyć truciznę, 
w którą miały go również zaopatrzyć organy czechosłowackie. 
„Wierna" małżonka przedłożyła jeszcze jeden alternatywny 
pian polegający na tvm. że ktoś z ludzi czechosłowackich wy- 
najmie pokój w pobliżu więzienia, tak aby mógł zastrzelić Pra- 
ra. gdy będzie on prowadzony na przesłuchanie.

Brzmi to jak dcwcip. ale pani Pragerowa zaproponowała to 
poważnie.

Odpowiedź pracowników czechosłowackich organów bezpie­
czeństwa była prosta: niech Pragera wyciągają z tarapatów ci, 
którzy go w nie wnędzili i ci. którzy wywołali taki hałas wokół 
całej sorawy. A jeśli Prager rzeczywiście w jakiś soosób ponosi 
winę wobec angielskich praw, to niech go dosiegnie sorawiedli- 
wa kara. Do takiej działalności nie inspirował Pragera nikt 
z organów czechosłowackich.

Trzeba więc z całą stanowczością potępić wszystkie oszczer­
stwa pod adresem socjalistycznej Czechosłowacji nie tylko ze 
strony prasy, ale i oficjalnych czynników W. Brytanii — stwier­
dza „Rude Pravo". Tej działalności nie można ocenić inaczej 
niż jako zamierzoną prowokację antyczechoslowacka, kfóra ma 
stanowić odskocznicę dla ataków także na inne kraje socjali­
styczne".

Z. Sz.

ZAGRANICZNEJ

To co stwierdziliśmy wygląda 
na opis sytuacji banalnej, nie­
wartej opowieści. I tak jest w 
rzeczywistości. Rzecz w tym, że 
podano ją w niebanalnej opra­
wie. Oto Pierre ulega wypadko­
wi samochodowemu i w agonii 
przeżywa jeśzcze raz okruchy 
swojego życia z ostatnich lat 
oraz z dnia poprzedzającego wy 
padek. Idzie oczywiście o frag­
menty związane z obu kobieta­
mi. Wypadek samochodowy jest 
klamrą zamykającą całą opo­
wieść, szczególnie części tego 
wypadku oglądamy w różnych 
partiach filmu, za każdym ra­
zem z innej perspektywy, z inne 
go punktu widzenia, już to świad 
ków wypadku, już to samego 
poszkodowanego, już to z punk­
tu widzenia kogoś trzeciego, kto 
z wysokości ogarnia całość wy­
darzenia. W tempie zwolnionym 
i w tempie rzeczywistym. Być 
może nie oglądaliśmy jeszcze 
wypadku samochodowego w 
filmie fabularnym zrobione­
go tak widowiskowo, tak 
dokładnie i tak jednocześnie 
przerażająco. Już dla tych 
scen warto obejrzeć ten film.

Nadto godne uwagi jest wyko 
rzystanie środków filmowych w 
tym dziele. Wszystko niemal jest 
tu pokazywane obrazami, nic tu 
z teatralności wypowiedzi, tak 

rażących w wielu filmach. Dialo­
gów jest mało, ale za to są cel­
ne, nieprzegadane, dobrze cha­
rakteryzujące sytuacje i ich bo­
haterów.

Trójka aktorów kreująca czoło 
we role świetnie ze sobą współ­
pracuje. Obok Michela Piccoli 
grają urodziwe i dość dawno 
nie oglądane Romy Scheider i 
Lea Massari, dobrze, przekony­
wająco wcielające się w role ko 
biet godzących się na to, że nie 
mają wyłączności do mężczyz­
ny, którego kochają mimo wszys 
tko.

Dobra robota reżyserska, 
świetna operatorka, zgrana gru­
pa sympatycznych aktorów — 
oto co pozwala mniej dostrze­
gać banalność treści, a zachwy 
cać się czysto filmowymi walo­
rami tego obrazu, w którym bez 
wolny mężczyzna zdobywa się 
wreszcie na decyzję wypływają­
cą z uświadomienia sobie sen­
su życia. Ale decyzja i świado­
mość przychodzą za późno. Zre­
sztą to jest akurat to, co w fil­
mie najmniej przekonuje. Zo­
baczmy go wiec pfzede wszys­
tkim ze względu na czysto war­
sztatowe. filmowe walory. Bo z 
tego względu rzeczywiście war­
to.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Przetargi Pracownicy poszukiwani

Po spartakiadowej próbie w boksie Mistrzostwa Europy w tenisie
Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. F. Rassei
znaniu, ul. Mickiewicza 2

Po-
ogłasza PRZETARG

wDbokTie^ÓVzłokn^ W PO,Sklra młodzieżowym

Z I Spartakiady wyróżnili się 
przede wszystkim trzej zawodni­
cy: Piotr Selin. Andrzej Wnuk 1 
Roman Gotfryd, którzy znaleźli 
sie no pewnym czasie w kadrze 
olimpijskiej. Ponadto kilku ucze­
stników pierwszej Spartakiady 
znalazło sie w kadrze „B”. Wśród 
zawodników było wielu chłopców 
pochodzących z mało znanych 
szerszemu ogółowi klubów, pod­
czas gdy wychowanków klubów 
ekstraklasy było zaledwie kilku.

Wyniki I Spartakiady pobudzi­
ły sekcje bokserskie wszystkich 
okręgów do bardziej Intensywnej 
pracy nad wychowaniem mło­
dych pięściarzy. Wykazały to przy 
gotowania do II Ogólnopolskiej 
Spartakiady, do których w wal­
kach końcowych w Sosnowcu za­
kwalifikowało sie 194 chłopców.

Łucznictwo

Złote medale
dla mistrzyń świata

Złotymi medalami „Za wybitne 
osiągnięcia sportowe” udekorowa­
ne zostały w środę w GKKFiT dru 
żynowe mistrzynie 1 rekordzlstkl
świata w lucznictwie: Maria 
czyńska i Irena Szydłowska, 
ria Mączyńska otrzymała to 
szczytne odznaczenie już po 
trzeci, a Irena Szydłowska — 
raz drugi. Złoty medal „Za

Mą- 
Ma­
ra, 
raz 
po

bitne osiągnięcia sportowe" przy­
znany został także trzeciej uczest 
niczce zwycięskiego zespołu w 
York — Jadwidze Sr.oszler. Czwar 
ta z naszych łuczniczek. Halina 
Kopania, siódma w klasyfikacji In 
dywidualnej mistrzostw świata, 
otrzymała dyplom honorowy.

V
Na odbywającym się w okresie 

mistrzostw świata kongresie FITA
delegat 
PZLucz.,

Polski. wiceprezes
Wojciech Kamiński ze­

stał wybrany w skład rady admi­
nistracyjnej Międzynarodowej Fe­
deracji Łuczniczej, (o-w)

Międzynarodowy czwórbój 
lekkoatletyczny dzieci

Organizatorzy międzynarodowe­
go lekkoatletycznego czwórboju 
dzieci, którego inicjatorem jest re­
dakcja polskiego pisma „Świat 
Młodych”, a w finałach którego
wystapiły reprezentacje kra-
jów. podali wyniki drużynowe 
dziewcząt i .chłopców.

Dziewczęta: Rumunia
pkt.. 2 Czechosłowacja

1494
1404

pkt, 3. Węgry — 1402 nkt.. 4. Buł­
garia — 1335 pkt.. 5. Mongolia — 
1282 nkt.. 6 ZSRR — 1253 pkt.

Chłopcy; Mongolia 1558
pkt.. 2. Rumunia 1395 pkt.. 5.
ZSRR — 1392 ukt.. 4. CSRS — 1387 
pkt.. 5. Węgry — 1378 pkt.. 6. Pol­
ska — 1365 pkt. (o-w)

• Praca * Nauka
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie tapicerskim. M. Na- 
pierałski, Czempiń, .Ry­
nek 14. 14053g
Opiekunkę dochodzącą do 
dziecka i.5-rocznego — 
przyjmę. Gromadzka 22 — 
Winogrady. Informacja rn
godz. 16. 14573*

tym razem w wieku od 16—18 lat. 
Finały wykazały dalsze wyrówna 
nia poziomu reprezentacji i tych 
okręgów, które dotąd uchodziły 
za słabsze.

Na liście kapitana związkowego 
figuruje ponad 20 zaawansowa­
nych już młodych pięściarzy Zna 
lazło się wśród nich również 
dwóch zawodników okręgu poznań 
skiego, aczkolwiek nie zdobyli 
medali. Sa to w wadze papiero­
wej Gómv i w wadze lekkopól- 
sredniei Feikel.

Pięściarze Wielkopolski nie przy 
wieźli żadnych medali Zdołali 
wywalczyć 10 punktów. W pukta- 
cji okresów. Poznań znalazł się 
na trzecim mielscu za Warszawą 
i Katowicami. Władze POZB wy­
ciągną niewątpliwie odpowiednie 
wnioski z występów naszych chłop 
ców w Sosnowcu.

Zdaniem kapitana związkowego 
PZB finały w Sosnowcu były na 
przestrzeni ostatnich lat jedną z 
najlepszych imprez mistrzowskich 
młodych pięściarzy, demonstrują 
cych nowoczesny stvl walki. Jesz, 
cze raz znalazło potwierdzenie, że 
nasza młodzież ma duże predys­
pozycje do tego sportu, (p)

W. Fibak pokonał 
mistrza Czechosłowacji
Inauguracyjny dzień III teniso­

wych mistrzostw Europy amato­
rów rozgrywanych w Luksembur­
gu, byl pomyślny dla reprezen­
tantów Polski. W środę wystąpili 
oni w siedmiu grach 1 tylko jedną 
przegrali. W eliminacjach odpad! 
Mieczysław Rvbarczvk — pokonał 
go Pavel Hutka (CSRS) 4:6, 6:1. 9:7 
po wyrównanej grze, w której 
zwycięzca obronił dwa meczbole 
4 bm. na mistrzostwach Europy od 
były się 62 spotkania eliminacyj­
ne.

Z przyjemnością można wyróż­
nić dwa mecze z udziałem 19-let- 
niego liniowego mistrza Polski 
Wojciecha Fibaka. W 1/32 flnnłu 
odniósł on sukces, bijać wielkie 
nadzieje czechosłowackiego tenisa 
Jerzeeo Iłreheca 8:1. 6:3. Rywnl F' 
baka przed dwoma dniami zdobył 
tytuł mistrza Czechosłowacji. Tym 
raXem. chociaż już dwukrotnie w 
swojej karierze wygrał z naszym 
młodym tenisistą, był bezradny

Odprężenie po niełatwym zwycle 
stwie. nie orzeszkodz.lło Flbakowl 
w odniesieniu zwycięstwa nad do 
brze wyszkolonym Hiszpanem — 
Alfredo MartnreUem 6:3. 7:5. Po­
dobnie jak Fibak. do 1/R finału
awansowali równiej Wiesław
Gąsiorek 1 Tadeusz Nowicki. Oba! 
wykazali dobra formę i wygrali
koleino: Nowicki
czvklem Georgcsem

Ltiksembur- 
Logellnem

NIEOGRANICZONY na wykonanie PRAC MALAR­
SKICH w następujących pomieszczeniach tut. Szpi­
tala:

2.

S.

Termin

Oddział Laryngologiczny,
Oddział Chirurgiczny,
Oddział Położniczo - Ginekologiczny,
Pracownie Rtg.,
Oddział wewn. „B",
Klubokawiarnia, 
Bloki operacyjne, 
wykonania prac ustala się do dnia 30. IV.

1972 roku.
W przetargu mogą wziąć udział jednostki 

we, spółdzielcze 1 prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 

nienia przetargu bez podania przyczyny.
Oferty należy składać w okresie 14 dni

państwo-

unieważ-

od daty
ukazania się powyższego przetargu (nie licząc dnia 
ogłoszenia) — w sekretariacie tut. Szpitala (I piętro, 
pokój 103).

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 16 dnia po uka­
zaniu się ogłoszenia o godz. 10 w świetlicy tut. Szni-
tala. K3M8

Wielkopolska Fabryka Ursądseń Meehanicanyeh 
w Poznaniu, uL Dąbiowskiego 82/85 — zatrudni na­
tychmiast:

TOKARZY, FREZERÓW, SZLIFIERZY OTM 
WYTACZARZY.

Ponadto Zakład przyjmle

dach na wstępny stał pracy.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego do 

uzgodnienia w Dziale Spraw Osobowych i Szkolenia 
Zawodowego.

Chętni mogą podjąć naukę w Przyzakładowym 
Technikum Mechanicznym.

Zakład posiada własne ośrodki wypoczynkowe w 
Budziszewku i Międzywodziu. K8788

Tokarnię rewolwerową 
HV 50, frezarkę pionową 
dużą, tokarnię, spawarkę 
transformatorową, Mos­
kwicza 407, sprzedam. — 
Szczecin, Al. Wyzwolenia 
39/18, tel. 290-38, po 18.

K6012
Sprzedani bufet nowo­
czesny, grzejniki żeliwne. 
Kordeckiego 34b. • 14995g
Sprzedam MZ ES 250 oraz 
.lawę 175. Wiry, ul. Zespo
Iowa 8. 13969*

0 Samochody
Syrenę 104 po 7 tys. km 
sprzedam. Poznań, ul. Bu
dziszyńska 54. 1399lg

Przyjmę chłopców na po 
kój. Sikorskiego 26 m. 1,
Wilda. 14027*
Konin, mieszkanie M-3 w 
nowym budownictwie, cen 
trum zamienię na podob
ne Poznaniu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 14037*.
Poszukujemy na rok po­
koju samodzielnego nieu- 
meblowanego w śródmie­
ściu. Płatne z górv. 2 pa­
nie, członkinie spółdzielni
mieszkaniowej. Ofertv

Przez trzy powiaty
Już po raz czwarty Zarząd Po­

wiatowy ZMW. Powiatowe Zrze­
szenie LZS, Zarzady Oddziałów 
ZBnWID oraz PKKFiT-y powiatów 
Kościan. Śrem i Gostyń organizu­
ją w dniach 13—15 sierpnia wyścig 
kolarski szlakiem walki i męczeń-
stwa. Stąrt meta 4-etapowego
wyścigu znajduje się w Śremie. 
Pierwszy etap rozegrany zostanie 
na 50-kilometrowej trasie prowa­
dzącej z Placu 20 Października w 
Sremie przez Kórnik Swiętniki, 
Czmociec i Zbrudzewo do stadio­
nu w Sremie.

Następnego dnia 14 bm. rozegra­
ne zostaną dwa etapy. Jakda indy, 
widualńa na czas na dystansie 15 
km z Dolska do Gostynia oraz bar 
dzo krótki 37 km wspólny etap z 
Gostynia przez Kunowo. Jerkę. 
Choryń do Kościana Start pierw, 
szego zawodnika z Dolska o godz. 
10. a z Gostynia kolarze wyruszą 
o godz. 15. Ostatni etan wyścigu 
na dystansie 81 km rozegrany zo­
stanie 15 bm. na trasie Kościan — 
Śrem przez Głuchowo — Śrem — 
Zaniemyśl — Bnin ponownie do 
Śremu. Pierwsi zawodnicy IV Wy­
ścigu Kolarskiego szlakiem walk 
i męczeństwa po ziemi śremskiei. 
gostyńskiej i kościańskiej spodzie­
wani są na mecie około godz. 15.30.

(MB)

Zwyciężyli
płetwonurkowie PTTK
Rozegrane w Boszkowie między, 

klubowe zawody pjefyyonurków 
zakończyły się podwójnym zwy. 
ciestwem reprezentantów les^rzrń 
skiego „Lengwana” PTTK. Ich za­
wodnicy Mirosław Zientek i An­
drzej Więcki zajęli dwa nierwsze 
miejsca przed Andrzejem Kleinem 
„Kormorany” LOK. Również dru. 
żynowo „Lengwan” wyprzedził 
swoich rywali z LOK-u o 1002

(R)

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie rusznikarz i ślusarz. 
Józef Oborski, Poznań — 
Wawrzyniaka 3. 13324*
Poszukuję opiekunki do
dziecka.
32?a. tel.
8—16.

Dąbrowskiego 
334-19, godzina 

14047*

Uczennicę powyżej lat 17 
nrzyjme „Haftoplls” — 
Mylna 24. 14992C

Dnia 5 sierpnia 1971 r. zmarł nagle w 60 roku 
życia najdroższy mąż, ukochany ojciec 1 dzia­
dek

inż. ZDZISŁAW KASPRZAK 
dyrektor Biura Projektów Kolejowych 

w Poznaniu

Pogrzeb 
o godz. 11

odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
na cmentarzu junikowskim,

o czym 
i bólu

zawiadamiają pogrążeni w smutku

łona, córka z zięciem, syn i 
z wnukiem oraz rodzina

synowa

Poznań, Inżynierska 9 m. 23. 15169*

Dnia 4 sierpnia 1971 roku zmarł 

EDMUND MAŁECKI 
sekretarz Koła Emerytów i Rencistów 

przy WOZG
były pracownik Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa, którego z głębokim ża­
lem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najser­
deczniejszego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 sierpnia 1971 r. 
o godz 14 45 na cmentarzu komunalnym na ra 
Junikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy’ — Załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
K6921

WIELKOPOLSKI
POZNAN. Grunwaldzka 19

Cukrownia „Środa” w Środzie, uL Niedziałkowskie­
go 27 — zatrudni na okres kampanii buraczanej od 
15 wrześna br. — pracowników na stanowiska:
- WAGOWYCH,
— PROCENTMISTRZOW,
— POMOCNIKÓW WAGOWYCH I KONTYSTKI.
Dla zamiejscowych zakwaterowanie bezpłatne w 

notelu robotniczym.
Zgłoszenia pisemne wraz ze szczegółowym życio­

rysem prosimy kierować pod podanym adresem do 
dnia 15 sierpnia br K5224
Dyrekcja Technikum Ekonomiczno - Spożywczego w 
Międzychodzie zatrudni z dniem I września 1971 r.

NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych ze spe­
cjalnością przetwórstwa owoców 1 warzyw. Wyma 
gane wykształcenie wyższe magisterskie

Zgłoszenia kierować pod adresem Technikum Eko­
nomiczno - Spożywcze w Międzychodzie, ul. Słowac­
kiego 11, telefon 420. K5497

6:2. 6:1 oraz z Bułgarem Machejem 
Pampułowem 6:1. 7:5. Gaslorek, od 
razu w 1/18 finału, z Bożydarem 
Pampułowem (Bułgarią) R:2. 6:1.

Danuta Wieczorek w 1/16 finału 
wyeliminowała Bel*l|ke Gelhuwe 
6:3. 6:2. Krałówna awansowała do 
1'8 finału bez *rv. W Deblu ko-l 
b!«t Barbara K.-nlówna 1 Danuta 
Wieczorek zakwalifikowały sie do 
ćwierćfinału zwyciężając parę 
luksemburska RadOUk — Wagner 
6:4. 6:9. Kole1nvmi przeciwniczka­
mi Polek beda Holubova i Neuma

Sprzedam Syrenę po re­
moncie. Łucznicza 9 m. 2. 

14035*

„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13860*. _________
Kraków, 3-pokojowe — 
komfort, centrum, telefon 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13915*.

Spółdzielnia Inwalidów Im. Dr. Fr. Witaszka w Pozna 
niu, ul. Grunwaldzka 3 zatrudni:

— KIEROWNIKA produkcji
— KIEROWNIKA zakładu powroźnlezego
— MAGAZYNIERA zakładu farblarskiego
— TECHNOLOGA branży poligraficznej
— REFERENTA d/s zaopatrzenia I admin. gosp.
— ROBOTNIKÓW transportowych
— MASZYNISTKI
— STOLARZY
— TAPICERÓW - DEKORATORÓW
— SZWACZKI do zakładu taplcersklego.
Pierwszeństwo do zatrudnienia mają inwalidzi z orze 

czenlcm K. I. Z. Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Spół-
dzielni Poznań, ul. Grunwaldzka 3. K5659

nova (CSRS), (o-w)

W Warszawie
międzynarodowy mityng

lekkoatletyczny
Wyniki międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego, zorgani-
zowanego okazji jubileuszu
50-lecia BKS „Skra” Warszawa.

400 ppł. (pierwszy bieg): 
czycki (Orkan Poznań) — 
Siwiec (Wawel Kraków) 
3. Michalak (AZS Gdańsk)

4 x 100 ni mężczyzn: 1. 
(Gramse. Cuch. Nowosz.
lek) — 39.8. 2. Bułgaria -

Dysk mężczyzn: 1. i 
(Górnik Zabrze) — 58.98, 
(Warszawianka) — 57,70, 
(Mali) — 56,94.

1 Kul- 
50,5, 2. 

— 51,6, 
— 51 8. 
polska 

Marsza-
— 40,9.
Gaidziński 

l, 2. Kabat
3 Nlere

Tró.iskok: 1. Biskupski (Legia) 
— 16,24. 2. Garnys (Start Łódź) —
16,10, 3. Lasocki
16.05. 4 Puławski
— 15.90.

800 m 
(Spójnia 
rzvńska 
2.10.3 3.
2.10.5.

kobiet:
W-wa) -

(Skra W-wa) — 
(Gwardia W-wa)

1. Kołakowska
2.10.1. 2. Dobo-

(Zjednoczeni Olsztyn) 
Bukis (Orzeł Wałcz)

100 ni kobiet: Szewińska (Po-
lonia W-wa) — 11.4. 2. Fliśnik (Gór
nik Zabrze) 3. Jóźwik
(Gwardia Olsz.tyn) — 11,8.

100 m kobiet (bies drugi) 
wekowa (Gwardia W-wa) —

Pchniecie ku’a kobiet: 1. 
wińska (Gwardia W-wa) —

NO- 
11,8. 

Che- 
17.91

2. Danilcz.uk (Wisła Kraków) — 
16.48. 3 Leńska (Gwardia W-wa) 
— 14.45.

Zespół doświadczonych pe 
dagogów przygotuje ucz­
niów do egzaminów wstęp 
nych (po szkole podstawo 
wej lub zasadniczej) do 
szkół dla pracujących o- 
raz do egzaminów popraw 
kowych (szkoła podstawo 
wa. średnia). Ratajczaka 
39 m 9. Zgłoszenia: godz

Maszynopisania uczę. —
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, i piętro.

13478gpr

• Kupno Sprzedaż

17—19. 10999*

Kupię stary obraz, może 
być akwarela. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13803*.

Zmarł długoletni instruktor ZHP, działacz 
Komendy Chorągwi Wielkopolskiej

dh hm. EDWARD WITCZAK
Żegnamy z głębokim żalem oddanego sprawie 

młodzieży wychowawcę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­

kiego współczucia.
KOMENDA CHORĄGWI ZHP 

im. Powstańców Wlkp. 1918/19
K6022

Dnia 3. 
długoletni

VIII. 1971 r. zmarł w wieku 57 lat 
i ceniony pracownik naszego Zakładu

EDMUND KOSICKI
Rodzlnie Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

.czucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz pracownicy
Poznańskich Zakładów Farmaceutycznych

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VIII. br. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

K6096

tDnla 2 sierpnia 1971 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., śp.

WALENTYNA PAJZDERSKA
z domu MIĘZAŁ

Pogrzeb odbył się w środę, 4 bm. na Miłosto- 
wie (Główną).

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Główna 54.
RODZINA

14771gpr

Sprzedam samochód Za­
stawa. Kościan, ul. Swicr
czewskiego 35. 13900*
ó^oskwicza 408 w ideal­
nym stanie — sprzedam. 
Franciszek Błaszak, Jaro­
cin, ul. H. Sawickiej 6.

1623p

Rencistka poszukuje po­
koju, może być wsnólny 
u starszej pani. Oferty 
„■Prasa”. Grunwaldzka 15 
dla 13978*.

Kombinat PGK Ptaszkowo, pow. Nowy Tomyśl
zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA

warsztatów mechanicznych, 
gospodarstwa,

Sprzedam „Willisa” z przy 
czepą. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13927*.

Sprzedam tanio Syrenę 
101. Os. Przyjaźni 2 H m. 
79 — Winogrady. 13960*

Młode małżeństwo z dzicc 
kłem poszukuie pokoju 
na okres do 2 lat, naj­
chętniej w obrębie Stare 
po Rynku. Oferty „Prn- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13957*._________ ___________

IB Nieruchomości

— KIEROWNIKA zakładu chemizacji rolnictwa.
Wymagane wyższe względnie średnie wykształce­

nie rolnicze lub techniczne oraz kilkuletni staż pra­
cy.

Mieszkania zapewnione. Wynagrodzenie wg ukła-
du zbiorowego pracy dla kombinatów. W 5632

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu — zatrudni zaraz

KIEROWNIKA Sortowni Szmat w Rogoźnie,
u. Zwycięzców Stalingradu 2a. Wymagane wy-

Części i koła 
1101 sprzedam. 
Szkolna 1.

do Skody 
Oborniki, 

13933*

• Lokale
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., Szczecin, ul. Obron 
rów Stalingradu 7/2 (Ile-'
lena Sliwczyńska) za­
mienię na podobne w Po-
znaniu. K6013
Okazja dla ginekologa — 
Gniezno centrum, miesz­
kanie 3 pokoje, kuchnia,
łazienka zamienię na
podobne Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 14812*.
Przyjmę 2 uczniów 
pokój. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 13797*.

na

19

Zamienię mieszkanie M-3 
w Swarzędzu — na miesz 
kanie M-4 w Poznaniu, 
chętnie spółdzielcze. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 da 13789g.
Wynajmę pokój z wygo­
dami. Piątkowo, ul. Grusz 
kowa 10 przy Fiołkowej, 
blisko autopusu. 14031g i

Sprzedam dom, stan su­
rowy, podpiwniczony, z 
garażem. Komorniki k. 
Poznania, ul: Nowa. tel.
208-04. 14574g
Sprzedam dom 1 zabudo­
wania Gospodarcze z zie­
mia l.?5 ha. Strzępek, Po 
rażvn 51 k. Opalenicy.

1607p

Sprzedam parcelę budów 
laną ca 1.250 m* w Pozna­
niu, cena 60.000. M‘kulski, 
Poznań, Promienista 114
m. 4, po godz. 16. 13807*

Sprzedam 2 mórgi ziemi 
w Grdozisku pod zabudo­
wę. Adres Opalenica. Pól
wiejska 2. 13791*
Ogród zadrzewiony 2 tyS. 
m* z zabudowaniami, na­
dający się na ogrodnic­
two sprzedam. Wągro­
wiec, ul. Berdychowska 1.

13814*
Kupię domek z ogród­
kiem w Poznaniu do 200 
tvs. zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13562*
Kupie jednorodzinny dom i 
komfortowy z ogródkiem , 
i garażem w Poznaniu. • 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13627g. 1

Dnia 5 sierpnia 1971 r. zmarła po długich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., najdroż­
sza żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 76

MAGDALENA MAŁECKA 
z domu KACZMAREK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 10 w Komornikach.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
15198*

Dnia 5 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza i najmilsza, zawsze pogodna mat­
ka, teściowa, babunia i prababunia, przeżywszy 
lat 86

MARIA MROCZKIEWICZ
z domu GROSTY

Pogrzeb na cmentarzu na Junikowie, odbędzie 
się w sobotę, dnia 7 bm. o godz. 10.15,

o czym zawiadamiają
córką i synowie z rodzinami

15200*

tDnia 4 sierpnia 1971 r. zasnął w Bogu po dłu­
gich cierpieniach mój najdroższy mąż, brat, 

szwagier i wujek, śp. ,

FRANCISZEK ANTKOWIAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 12.15 na cmentarzu

W smutku pogrążone

sobotę, dnia 7 bm. 
na Junikowie.

łona i rodzina
Poznań, Traugutta 32 m. 4. 15127*

tW dniu 4 sierpnia 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa żona, mama, teś­

ciowa i babcia, przeżywszy lat 81

MAGDALENA MAZURCZAK
z domu SKORCZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
godz. 16 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W żalu i smutku pogrążona
RODZINA

Luboń 3, ul Sobieskiego 1. 15132*

kształcenie średnie plus praktyka. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. 
Zgłoszenia orosimy kierować do Działu 

znańskiego Przedsiębiorstwa Surowców 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45.

fi Zguby W Różne
Zaginął pies myśliwski — 
suka, maści rudej. Wia­
domość kierować: Walxi 
Młodych 12 m. 3, telefon 
500-98. Ostrzega się rrz^d
kupnem. 15061*

Zgubiono stempel metale 
wy nr bocz. 0489. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Kar- 
mowska, Dąbrowskiego 49 
m. 15, III ptr., po godz. 
1«. 15064*

Wypożyczalnia elegan­
ckiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 12249*

Uwaga, kierowcy! Wszel­
kie linki do wszystkich 
typów samochodów, wy­
konuje 1 regeneruje r.a
poczekaniu Warsztat,
Poznań, Leonarda 2.

12912g

Oddam garaż przy Bolko- 
wickiej, tel. 67-35-79.

14066*
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Kadr Po­
wtórnych 

W571H

• Matrymonialne
Rozwiedziony pozna pa­
nią samotną od 30—40 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13841g.

Rozwiedziona bez wi-
ny, pozna domatora po 40, 
lubiącego dzieci. Renciści 
mile widziani. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13981 g.

Dwóch rzemieślników, ka 
waler i rozwiedziony, lat
40 i 44, wzrost 170 i 178 — 
poznają panie w celu ma
rymonialnym. Oferty

„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13984*.

Wdowiec, lat 53, pozna 
panią kulturalną, dobrej 
prezencji, do lat 47. Cci 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1634p.

Dnia 4 sierpnia 1971 r. przeżywszy 64 lata 
zmarł

ADAM MILAK 
dyplomowany mistrz tokarski, 

nauczyciel zawodu Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej nr 1 w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia br. o go­
dzinie 16 na cmentarzu św. Wawrzyńca przy ul. 
Czerwonej Armii w Gnieźnie,

o czym zawiadamiają

Gniezno, ul. 28 Grudnia 16.
na

łona i dzieci

Dnia 2 sierpnia 1971 r. zmarł członek Ce­
chu, śp.

WAWRZYN PAWLAK
mistrz kowalski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 5 sierpnia 1971 r. 

na cmentarzu na Junikowie.
Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie 

Zmarłego składa .
Cech Rzemiosł Metalowych

1 Elektrotechnicznych w Poznaniu.
15117*

tDnia 5 lipca 1971 r. po ciężkich cierpieniach 
zakończyła swój pracowity żywot, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, na.l- 

ukochańcza matka, teściowa i babunia, przeżyw­
szy lat 67

PELAGIA GORZELANNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięć, syn, synowa 1 wnuki
Poznań, Morwowa 7. 15179*

tDnla 4 sierpnia 1971 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nagra najukochańsza mat­

ka, siostra, babcia, teściowa i ciocia, śp.
z LF.WANDOWICZOW

TEODORA KAJUTOWA

Pogrzeb 
o godz. 15

o czym 
smutku

■ przeżywszy lat 81. 
odbędzie się w sobotę, 
z domu żałoby, 
zawiadamia pogrążona

Promno, pow. Poznań.
R O

dnia 7 bm.

w głębokim

DŻINA
151 Big
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SIERPIEŃ

Pigteli

Kajetan | Odwiedzamy hufce pracy
Słońce: 4.19—19.36

[ TEATRY

W POZNANIU

OPERETKA 6. 19 „Roxy” (ko
media muzyczna), pozostałe teatry 
nieczynne.

u KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Martwa fala”; KOR 
NIK: „Jesteś już mężczyzna” i 
„Szalony koń”: LESZNO: „Próba 
terroru”; NOWY TOMYŚL: „Kto
wierzy w bociany’
Pojedynek

OBORNIKI

Piękny listopad”
słońcu”: ŚREM.

ŚRODA: „Fraulein doktor”; 
MOTUŁY: „Milton za Laurę' 
GROW1EC: 
WRZEŚNIA: 
nach”.

.Legenda'
SZA-

.Akcja Brutus";
.Ucieczka w kajda

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON
..USA
Jork”.

Waszyngton
12—20
Nowy

g CYRK
„AEROS” (plac przy Stadionie 

im 22 Lipca) — g. 15 i 19.

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Rolna: 8.10 Mozaika mu­
zyczna: 8.44 Jak, o czym, dlacze
go: Konceri letnich melodii
piosenek; 9 40 Dla przedszkoli: 
„Komórki do wynajęcia” — żaba 
wy muzyczno-ruchowe; 10.05 „Dis
neyland”
ta: 10.25 Koncert

ode. 1 pow. S Dyga-
rozrywkowy

nagrań Ork. PR i TV w Krako­
wie; 10.50 Muzyka ludowa Boliwii; 
11 Lato z radiem: 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich: 13 Pora­
dy praktyczne dla kobiet: 13.10 
Meł. rozrywk.: 13.20 Swojskie melo 
die; 13.40 „Wiecei lepiej, taniej";
14 Reportaż J. 
„Krai kolorowy

Rybczyńskiego

Kompozytor tygodnia
eoracy"; 14.20 

Antonio
Vivaldi; 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców: 16 05 ..Alia i Orne
ga' magazyn popu).-naukowy;
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności; 19.15 Z ksie 
garskiej lady: 19.20 Motosprawy;
19.30 Koncert życzeń: 20.30 Muzycz

pocztówki ii; 21 Ze 
.25": 21.15

Z księgarskiej lady; 21.25 Pięć mi 
nut o wychowaniu: 21.30 Zespół 
Dziewiątką: 22 Magazyn studen­
cki: 23.10 O co tu chodzi?: 23 15 
E. Chausson — Kwartet fortep
A-dur op 30: 23.55 Melodie na 
branoc: 0.10 Program nocny

do

Szczecina.
WIADOMOŚCI: 5. 0.

12.05 15. 16. 18. 20. 23. 24
8. 10.

2. 2.55

PROGRAM II: Fala 407
69.74 MHz: 6.30 Przerwa
nadajnika 
— fragm 
Kwadrans

407 m: 14.30 
opow. E Naj

I i UKF 
/ pracy 
.Ojciec*'

z zespołem J. Miliana;
15 Letni koncert: 15 40 Konc. Chó
ru 
dvr. 
..25

Rózgi Wrocławskiej PR pod
Edmunda Kaidasza 

lat ostrzeszowskie i
; 17.15
lekkiej

atletyki” — autor: Edmund Pa­
cholski: 17.25 Poznański koncert 
życzeń: 17.55 Radioexpress; 18.10 
Komentarz aktualny K. Kolanow-
skiego: 18.20 
spoi -ekonom,

” — przegląd
Dlaczego sta-

ła temperatura ciała? — cz. I wy­
kładu dr F. Klaussmana (NRF); 
19.30 Koncert svmf. z nagrań Pie- 
re Bouleza: 20.42 Dyskusja lite­
racka: 21.30 Audycja poetycka —
wiersze U. Kozioł 
tor i jei piosenki

21.48 Irena San
23.35 .Jazz FO'

rum”: 23.02 Rytmy taneczne i pio­
senki.

WIADOMOŚCI 
23.50

5.30. 18. 18. 22,

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 06.02 MHz 
pasma 20 31. 41

i 49 m: 
Rodowicz 
chu w i

7.50 Mikrorecital
8.05

piosence: 8.35
Antologia usmie

poczta UKF- 9 ..Przygody barona
Muenchhausena” — ode 13 pow.;

gra Petri Egon
Nasz rok 71:

— fortepian: 9.30 
.45 Piosenkarski 
10.15 Aud. Radia

ONZ: 10 35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Seria C-L” — ode. 26 now. 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej: 13
Na wrocławskiej antenie: 15
dżungli i pod

W
gawęda:

15.10 W cieniu nrzehnju: 15.35 Kwa 
drans ze znakiem zapytania; 15.50 
Z kompozytorskiej teki Lee Haz-
lewodda: 16.15 
śniewa G. So 16.35 Ballady

Pracowite wakacje
.choć atrakcji było mało, ale nam się podobało..." — 

piosenka co prawda z Pamiątkowa, ale i o Mchach w powie, 
cie sremskim trudno powiedzieć, że to nieś atrakcyjna. 
Klub swój wprawdzie ma, ale niewiele w nim się dzieje. 
Szczególnie teraz, w czasie żniw. Po całodziennej, ciężkiej 
pracy mało kto ma ochotę na pójście do klubu. Jedynie 
młodzi chętniej tam zaglądają, aie tylko po to, by obejrzeć 
telewizję.
W tym martwym dla kultu, 

ry żniwnym sezonie wystar­
czył przyjazd 17-osobowej gru 
py młodych dziewcząt i chłąp 
ców, by życie we wsi na dwa 
tygodnie się ożywiło. Miejsco­
wa młodzież częściej spędzała 
wolne popołudnia i wieczory 
w wiejskim klubie. A i starsi 
chętniej tam zaglądali. Ci „z 
miasta" szybko dogadali się z 
miejscowymi. Zachodzili do 
klubu, organizowali rozgrywki 
piłkarskie, na które przycho­
dziła niemal cała wieś, urzą. 
dzano wspólne zabawy tanecz 
ne.

Mieszkańcy Mchów chyba 
długo nie zapomną dziewcząt 
: chłopców z III klasy Techni­
kum Przemysłu Spożywczego 
w Poznaniu. Długo będzie ich 
także wspominał Stanisław 
Kotowski — dyrektor tamtej- 
szego PGR-u, w którym mło­
dzież pracowała w ramach o- 
chotniczych hufców pracy. W 
rozmowie z dziennikarzem dv 
rektor nie powiedział ani jed­
nego złego słowa na tę grupę. 
Same pochwały.

„Skromne, grzeczne dzieciaki, 
Pracują chętnie i dobrze. Dosko­
nale dogadują się z tutejsza mło­
dzieżą, Klub ożywiły. Jak długo 
tu jestem nie pamiętam, aby przy­
jezdna młodzież tak dobrze współ­
działała ze wsią. 1 tak dobrze bez 
szemrania znoszą te naprawdę 
skromne warunki jakie im mogliś­
my zapewnić. Za to jedzenie ma­
ja naprawdę dobre Nie smakuje 
im jedynie kawa która kążeniy 
im gasić pragnienie. Ale co inne­
go dać skoro takie sa tu kłęnoty 
z zaopatrzeniem w napoje chło­
dzące. Woda sodowa jest u nas 
niemal na receptę”...

— Kiedy odwiedziliśmy hu­
fiec w ubiegły piątek, trafiliś­
my akurat na przerwę obia­
dową. Czas oczekiwania na 
obiad młodzież skracała sobie 
pakowaniem walizek. Jak sie

okazało, był to ich przedostat­
ni dzień w Mchach. W sobotę 
wyjeżdżali.

Od wczesnych godzin ran­
nych pracowali przy omłotach, 
część w stodole, w kurzu i dusz 
nocie. Po obiedzie czeka ich 
następne kilka godzin pracy. 
Odrabiają bowiem sobotę, 
dzień wyjazdu.

Choć są zmęczeni znajdą 
jeszcze siły na zabawę. Wszak 
tradycji musi się stać zadość, 
wieczorek pożegnalny musi 
się odbyć. Co więksi optymiści 
zapowiadają jeszcze zieloną 
noc. Nie wszyscy jednak wie­
rzą. że uda im się przetrwać 
tę noc bezsennie.

Dla niektórych były to już 
drugie dwa tygodnie w tym ro 
ku spędzone przy pracy w po­
lu (poprzednio w sadach pa- 
miatkowskich. teraz przy oczy 
szczaniu okopowych, selekcji 
ziemniaków, wreszcie przy żni 
wach. Twierdzą jednak, że 
wszystko im się tu podobało, i 
praca, i ludzie, przede wszyst­
kim atmosfera. Komendanta 
maja dobrego był nim Marian 
Rogowski — kierownik szkole 
nia zawodowego). dyrektor 
PGR-u też znalazł czas, by po 
rozmawiać z nimi o proble­
mach wsi. W takiej atmosferze 
ogólnej przychylności i życzli­
wości praca mniej męczy.

Po pracy jeździli na jedno z 
pobliskich jezior, albo do Ksią 
ża pojeździć na koniach, albo 
po prostu szli do klubu. Wy­
jeżdżają zadowoleni i z pracy 
i z pobytu, choć zakwaterowa­
nie mieli nieszczególne. (Za­
kwaterowano ich w rozpadają 
cej się szkole. Piszę o tym nie 
dlatego, aby wytykać dyrekcji 
PGR niewłaściwą troskę, ale 
po to. by zwrócić uwagę wła­

dzom oświatowym na bardzo 
zły stan budynku szkolnego w 
Mchach. Przydałby się mu już 
solidny remont).

*

Odwiedzając ochotnicze hufce 
pracy naocznie przekonujemy się, 
że dzięki nim młodzież poznaje 
smak pracy fizycznej ą przez to 
nabiera do niej szacunku, jak i do 
ludzi pracy. Poza tym hufce dają 
możliwość osobistego wkładu pra­
cy w rozwój gospodarczy kraju, 
co już nawet w tak młodym wie­
ku daje olbrzymia satysfakcje.

WANDA NAROŻNA ___________ »

Nowa chlewnia wybudowana przez Aleksandra Misiornego z Wil­
kowic w pow. Leszno, nagrodzona w konkursie „Złota Wiecha 71“ 
II nagrodą. Dotychczas roinlk ten hodował 47 szt. trzody chlew­
ne], obecnie ma możliwość rozwinięcia tej hodowli do 70 sztuk.

Fot. — „Gło«”

Nowoczesność w oborach i chlewniach

Szansa dla rozwoju hodowli

Alarm pożarowy trwa

W ub. tygodniu w Leśnictwie „Daniele" pod Czerniejewem 
zapalił się las. Do akcji gaszenia przystąpiły jednostki OSP 
z Czerniejewa i Nekli; dzielnie pomagali im także pracownicy 
czerniejewskiego Tartaku. Groźny początkowo pożar udało się 

zlokalizować. Fot. — M. Skrzypkowski

Prognozy meteorologiczne w 
dalszym ciągu nie przewidują 
zmian pogody. Upały jeszcze 

' mają nas trochę nękać. W 
i związku z tym alarm przeciw­

pożarowy trwa. Susza i krótko 
trwałe burze z wyładowaniami 
atmosferycznymi każdego dnia 
są przyczyną powstawania 
ognia. Przedwczoraj. 4 bm. w 
woj. poznańskim wybuchło aż 
17 pożarów, w tym 15 w gospo 
darstwach indywidualnych. 1

Najwięcej pożarów wybuch­
ło w pow. Gniezno i Ostrów — 
po 3, w Tureckiem, Kaliskiem i 
Wrzesińskiem po 2. (zd)

Z intensywnym rozwojem 
hodowli bydła i trzody 
chlewnej wiąże się nie­

rozłącznie poprawa warun­
ków w pomieszczeniach in­
wentarskich. W woj. poznań­
skim hodowli zwierząt nie 
można jeszcze rozwinąć w na 
leżytym stopniu właśnie z 
powodu nieodpowiednich wa­
runków zoohigieny. Podstawo 
wa cześć produkcji inwenta­
rza żywego odbywa się w bu 
dynkach starych i prymityw­
nych. Dla intensyfikacji tej 
produkcji, dla wyeliminowa­
nia chorób wśród zwierząt, ko 
nieczne jest zatem propago­
wanie modernizacji budyn­
ków inwentarskich i popra­
wa warunków zootechnicz­
nych i zoohigienicznych. Cen­
ną inicjatywą, zmierzającą do 
upowszechniania nowych wzo 
rów takiego budownictwa, 
było ogłoszenie przed 7 laty 
w skali ogólnopolskiej kon­
kursu pn. „Złota Wiecha”.

W województwie poznań­
skim rolnicy stawali do tego 
konkursu 5-krotnie. a każde­
go roku cieszył się on coraz 
większym powodzeniem i da­
wał lepsze rezultaty. Niedaw­
no podsumowano wyniki kon­
kursu „Złota Wiecha-71”.

Zadanie jurorów było nie­
łatwe, zgłoszono bowiem do 
konkursu w w j. poznańskim 
122 nowe budynki inwentar­
skie i 97 zmodernizowanych. 
Była to liczba rekordowa, jak 
żadnego roku do tej pory, co 
dobrze świadczy o rosnącym 
zainteresowaniu rolników ty­
mi sprawami.

Największy postęp w rozwo 
ju budownictwa inwentar­
skiego cechuje powiat ture­
cki. Zgłoszono tam bowiem do 
tegorocznego konkursu aż 30 
budynków, z tego 9 nowych i 
21 zmodernizowanych, pod­
czas gdy w Ostrowie i w Ko­
ninie po 15, w Wolsztynie i 
Krotoszynie — po 14, Oborni­
ki i Trzcianka w ogóle nie 
stanęły do konkursu. Coś jed ' 
nak z tą nowoczesnością w 
pow. tureckim nie jest do­
brze. gdyż tylko jec&n zmoder 
nizowany budynek wytypowa­
no do ubiegania się o nagrodę 
wojewódzką. Należałoby się 
chyba zainteresr wać wzora­
mi, z których korzystają tu­

reccy rolnicy, aby ich wysi­
łek i starania przynosiły na­
leżyte efekty.

Ostatecznie po przejściu 
przez sito komisji powiato­
wych do oceny wojewódzkiej 
przedstawiono 35 nowych bu­
dynków i 16 zmodernizowa­
nych. Nagród natomiast w 
pierwszej grupie było 5, a w 
drugiej — 3.

Wizja lokalna, przeprowa­
dzona u kandydatów do na­
gród, pozwoliła w pełni oce­
nić walory konkursowych bu­
dynków i wyłonić z nich naj­
lepsze. Dostarczyła przy tym 
wiele ciekawego materiału z 
dziedziny rozwiązań konstruk­
cyjnych.

Za najlepszy pod każdym 
względem w grupie budyn­
ków nowych komisja uznała 
budynek inwentarski dla by­
dła i trzody w gospodarstwie 
Mariana Pawłowskiego ze 
wsi Sulejewo w pow. Śrem. 
Właściciel otrzymał 6000 zł 
nagrody. Dwie równorzędne 
II nagrody po 5000 zł otrzy­
mali: Aleksander Misiorny z 
Wilkowic z pow. Leszno i Jó­
zef Wójciak z Bruszczewa w 
pow. Kościan. Obaj wybudo­
wali wzorewe chlewnie. III 
nagrodę przyznano Aleksan­
drowi Gawronowi z Dobieży- 
na w pow. Nowy Tomyśl i 
IV — Stanisławowi Sroczyń­
skiemu z Piotrowa w pow. 
Kościan.

W grupie budynków zmo­
dernizowanych przystosowa­
nych do współczesnych wymo 
gów zootechniczno-weteryna- 
ryjnych przyznano nagrody 
następującym rolnikom: Ed­
wardowi Ławniczakowi z Oma 
chowa w pow. Szamotuły, Ka­
zimierzowi Czubakowi z Roz­
drażewa w pow. Krotoszyn i 
Stefanowi Kowalskiemu z 
Marzenina w pow. Września. 
Nagrodzono także wykonaw­
ców wszystkich wyróżnionych 
budynków: Józefa Nowaczy­
ka z Żabinka pow. Poznań,

Bronisława Wilcra z Przczy- 
ny Dolnej w pow. Wschowa, 
Zygmunta Stankowiaka ze 
Śmigla w pow. Kościan i Ze­
nona Bartkowiaka z Obo- 
rzysk Nowych w pow. Koś­
cian i Edwarda Otto z Dobie- 
żyna w pow. Nowy Tomyśl.

Rozbudowane i zmodernizo­
wane pomieszczenia inwentar 
skie stwarzają możliwości dal 
szego rozwoju hodowli zdro­
wego bydła i trzody. Laureat 
I nagrody — rolnik Marian 
Pawłowski jest właścicielem 
ponad 13-hektarowego gospo­
darz wa. Dzierżawi nadto 10 
ha. Posiada obecnie 23 sztuki 
bydła, w tym 5 cieląt oraz 50 
sztuk trzody chlewnej. Licz­
bę świń będzie teraz mógł 
zwiększyć do 80. Nowy obiekt, 
składający się z osobnych po 
mieszczeń dla trzody chlew­
nej i bydła, ma wydzieloną 
paszarnię, chlewnię dla ma­
cior i kojce dla cieląt; wszę­
dzie jest właściwe oświetlenie, 
dobra wentylacja nawiewno- 
wywiewna, kanały do odpro­
wadzania ścieków. Zastosowa­
no też małą mechanizację. W 
oborze: wózki na torach pod­
wieszonych do stropu prze­
znaczone do przewozu karmy 
z silosu oraz do wywozu obor 
nika, wodociągi, doprowadza­
jące wodę do koryt, elektrycz 
ną dojarkę. Staranne i czyste 
rozwiązanie funkcjonalne i 
konstrukcyjne umożliwia za­
adaptowanie tego wzoru do 
różnej wielkości gospodarstw 
o mieszanej gospodarce ho­
dowlanej.

Nowatorskie, funkcjonalne 
rozwiązania pomieszczeń in­
wentarskich pozostałych rol­
ników stanowią pozytywny 
przykład modernizacji i przy­
stosowania do wymogów hi­
gieny. Spełniają one wszelkie 
warunki potrzebne do inten­
syfikacji gospodarki hodowla­
nej.

Z. D.

Z Rogoźna

Dom ńie spełnionych nadziei
w PGR i 1 pożar lasu. W 13 
przypadkach pożar spowodowa 
ło uderzenie pioruna Wynika 
z tego, że zaopatrzenie gosoo. 
oodarstw wiejskich w instala 
cje odgromne jest w dużym 
stopniu lekceważone.

Rolnicy korzystający z us­
ług Gminnej Spółdzielni w Ro 
goźnie z zainteresowaniem ob­
serwują budowę nowoczesnej 
bazy GS. wznoszonej na pery­
feriach miasta, Stara baza nie

17 30 „Pierścień z krwawnikiem" 
— ode 1 now sensacyjnej H. Se­
kuły; 17.40 Kwadrans dla senty­
mentalnych: 17.55 Radiowa ency­
klopedia kultury: 18.20 „Jarmark 
wiejski”: 18.35 Mói magnetofon: 
19 Powieść w wvd dźw.: „Kolom 
hnwie rocznik 20” R. Bnatncgo; 
19.30 Tvlko no hiszpańsku: 19.45 
Polityka dla wszystkich; 20 Uchem

TELEWIZJA .

słonia muzvcznv program
natv Rumeł: 20.25 Ilustrowany Tv 
godnik Ro?rvwkowv: 21 50 Suita 
tygodnia — S Prokofiew: „Kopciu 
szek”; 22.08 Śpiewa Jose Felicja­
no; 22 15 Trzv kwadranse jazzu; 
23 „Późna dojrzałość*’ — wiersze

Tarkowskiego: 23.05
tylko dla melomanów - 
potróiny Beethovena”: 
wa Ton"v Bennet.

WTA 5 R g

Koncert 
„Koncert

23.50 Spie

10.30 1? 05 15 30 17 18 30
ł.50. 8.30
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PIĄTEK - PROGRAM I: 9 — 
Fizvka dla nauczycieli: ..Metody 
ka realizacji działu" — „Model 
budowy ciała stałego”: 9 30 -
Fizyka dla nauczycieli: „Elemen­
ty fizyki ciała stałego" — cz. U: 
10—11.30 — .Romeo i Jula" — filin 
baletowy nrod radź.:. 16.50 —
Dziennik: 17 - Dla dzieci — Pora 
na Telesfora: Rozmowy te smo­
kiem. Na innej planecie — film 
nrod czecbosł Tajemnicze pod­
ziemie — film nrod polskiej: 17..->0 
— Nie tv1ko dla pań: 18.10 — Ko 
hieta współczesna: 18.25 — Maga­
zyn Medvcznv: 18.55 — .Maenclo- 
fnnv pradziadków” — węgierski 
nrneram rozrywkowy 19 10 W 
zrodzić Gicdvm’n»" — reportaż 
Z Wilna: 19 20 — Dobranoc • Dzień 
nik: 20 — Grala Orkiestry Dete: 
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny; 21-10 — „Romet, 
i Julia” — film baletowy prod. 
radź : 22.40 — Dziennik.

SOBOTA — PROGRAM I: 9—10 
— Fizyka dla nauczycieli: „Ele­
menty fizyki ciała stałego” — cz. 
III j IV: 10—11 25 — ..Zemsta
OAS” — film fab prod. franc - 
włoskiej (od 16 I ): 16.30 — „Patro­
nat”: 16.50 — Dziennik; 17 — Ma 
eazvn ITP: 17.15 — Historia Mi­
strzostw Europv w lekkoatletyce”; 
17.40 _ Lektura współczesna;
17.50 — Artyści areny — program 
cvrkowv: 18.15 — Spotkania z przv 
roda: 18.40 — ..W stronę morza" 
— film dokumentalny: 19.20 — Do 
branoc: 19.30 — Monitor: 20.20 — 
..Uśmiech i piosenka francuska”: 
21 15 - Dziennik: 21.30 — Wiado­
mości sportowe: 21.50 — „Zemsta 
OAS” — film fab prod franc.* 
włoskiej; 23.15 — ..Sam zostałem 
z swej ferajny” — śpiewa Jarema 
Stępowski.

może już sprostać coraz poważ 
niejszym zadaniom w zakresie 
obsługi rolnictwa, ale rozbudo­
wa nowej postępuje, niestety, 
bardzo powoli. Wybudowano 
już wprawdzie na jej terenie 
punkt skupu żywca i drobiu, 
kilka magazynów, zainstalo­
wano linię wysokiego i niskie­
go napięcia oraz część dróg 
dojazdowych, ale do zakończe­
nia tej inwestycji jeszcze da­
leko. Brakuje po prostu fun­
duszy na dalsze kontynuowa­
nie budowy.

Może by któraś z jednostek 
nadrzędnych pomogła rogoziń- 
skiej spółdzielni rozwiązać ten 
— chyba dla niej ważny — 
problem, udzielając potrzebnej 
dotacji? Przyniosłoby to z pew 
nością duże korzyści zarówno 
rolnikom jak i miastu, bo­
wiem po opróżnieniu pomiesz­
czeń starej bazy, zamierza się 
tam wybudować wiejski dom 
handlowy, (bop)

WYRÓŻNIENIE

LESZNO. Za ofiarną pracę zawo 
dową i społeczną Lidia Wierzbiń­
ska i Henryk Kużawa z Osiecz­
nej wyróżnieni zostali odznakami 
honorowymi „Za zasługi w rozwo 
ju woj. poznańskiego". Ponadto 
przewodniczący tamtejszego Prezy 
dium MRN Kazimierz Wójta oraz 
Stanisław Wierzbiński otrzymali 
odznaki „Zasłużony pracownik ra 
dy narodowej", (r)

SPÓŁDZIELNIE NA 103

OBORNIKI. Wykonano powiato­
we zadania w zakresie kontrakta. 
cji zbóż pod zbiory 1972 roku. Na 
plan 9 850 ha zakontraktowano 
9 856 ha czterech podstawowych 
zbóż, Najlepiej spisały się rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne, które 
swoje zadania zrealizowały w 
103,8 proc. Na szczególne wyróżnię 
nie zasługują RSP Lubin, Nieczaj 
na i Rożnowo, które zakontrakto­
wały cały areał uprawianych zbóż. 
W gospodarce chłopskiej nato­
miast najlepsze wyniki zanotowa­
no w gromadach: Parkowo, Po. 
pówko i Nieczajna. (bop)

NIC DO PICIA

WRZEŚNIA. Coraz tłoczniej na 
plaży w Czeszewie. Dogodna ko­
munikacja autobusowa z Wrześni i 
Miłosławia umożliwia korzysta­
nie z kąpieliska na Warcie miesz­
kańcom powiatu wrzesińskiego 
Nie stanęli jednak na wysokości 
zadania zaopatrzenio-wcy. W upal, 
he dni w Czeszewie nie ma nic do

picia. GS z Miłosławia zobowiąza­
ła się uruchomić tu kawiarnię. 
Jak dotąd, nic wywiązuje się ze zo 
bowiązania. Może w okresie ład­
nej pogody udałoby się zorganizo 
wać choć prowizoryczny bufet?

(kst)

SAMI SOBIE

LESZNO. Gminna Spółdzielnia w 
Lipnie powiększyła ostatnio swoją 
sieć placówek handlowych o nowo 
czesny pawilon spożywczo-przemys 
Iowy. Pobudowano go w Murkowie 
przy wydatnej pomocy tamtejszych 
mieszkańców. Przy budowie nie 
zabrakło ZMS-owrów I członków 
LZS. Roboty budowlane wykonał 
mistrz murarski Henryk Konecki, 
natomiast wszelkie prace niefachn 
we wartości ponad 50 tysięcy zł 
wykonała ludność w czynie spolecz 
nym.

Dokumentację techniczną na bu 
dowę pawilonu przygotowali tak­
że w czynie społecznym pracowni. 
cy Działu Inwestycji leszczyńskie­
go PZGS. Warto dodać, że budowa 
trwała zaledwie 40 dni. (r)

W KISZEWIE - OPIESZALI

OBORNIKI. Każdego dnia punk­
ty skupu w pow. obornickim przyj 
miiją około 200 ton zboża z tego, 
rocznych zbiorów. Do 31 lipca sku 
piono 1 755 ton, z czego 841 ton z 
gospodarki chłopskiej. Najwięcej 
zboża dostarczyli rolnicy z groma­
dy Rogoźno (198 ton). Murowana 
Goślina i Oborniki Południe. Naj. 
gorzej natomiast przebiega skup 
w gromdzie Kiszewo, co jest tym 
hardziej niezrozumiale, że corocz­
nie tamtejsi rolnicy należeli do 
wyróżniających się w Obomtc- 
kiem. Natomiast w br. do końca 
lipca odstawili zaledwie... 2 tony 
zboża, (bop)


